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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia 8  Czerwca p . s .  1827  Roku:

W i a d o m o ś c i  K r a t o w i .

S t Petersburg, dnia ag m aja•
(z Ruskiego Inwalida.)

Przez naywyźsze dyplomata, datowane w TVia- 
zm ie  d. 17 maja r. t . :

Jenerał adjutant J. C. M. Jenerał piechoty, 
Xiązę Szczerbatow , nayłaskawiey udarowany bry- 
lantowanemi znakami orderu ś. A lexa n d ra -N ew - 
s kiego.

Jenerał kwatermistrz Głównego Sztabu J.
C. M. Jenerał porucznik, Hrabia Suchtelenf nay­
łaskawiey mianowany kawalerem orderu ś. A n n y  
iszey klassy.

  Baron D ybicz, Naczelnik Głównego Szta­
bu J. C. M. pod dniem 17 t. m. uwiadomił Xią- 
£ęcia D ołhorukiego , sprawującego niinisteryum 
sprawiedliwości, iź, dopełniwszy danych sobie od 
C e s a r z a  J e g o m o ś c i  poleceń, objął na powrót spra­
wowanie swych obowiązkow, stosownie do rozka­
zu J. C. M.

— Jenerał Feld-M arszałek, Hrabia Osten- 
S a cken , naczelnie dowodzący pierwezem woy- 
skiem , przybył do tuteyszey stolicy z 1Via- 
zm y. (J. d. S. P .)

K ro n sz ta t , dnia 28 maja.
(z Ruskiego Inwalida.)

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  raczył dziś 
o godzinie 7 zrana przybyć z Oranienbaum do 
Kronsztadu, na kutrze , który był holowany stat­
kiem parowym. Za zbliżeniem się na przeciw 
Kronszlatu , wywieszona została na kutrze C e ­
s a r s k a  Chorągiew, przy czem twierdze, jako tez 
wszystkie ok rę ty ,  fregaty i inne statki w przy­
stani znaydujące się, ze wszystkich dział dawały 
ognia; J e g o  C e s a r s k a  Mość przejechał przed ca­
łą linią, zatrzymywał się i raczył oglądać okręty: 
A z o w , t ia n g u t , Em anuel i fregatę K onstanty. 
Skoro na C e s a r s k i m  kutrze spuszczono chorą­
giew, wszystkie statki i uzbrojenia znowu ze wszy­
stkich dział strzelały. Poczem N a y j a ś n i e y s z y  C e ­
s a r z  J e g o m o ś ć  powrócił znowu do Oranienbaum. 
Prześliczna była pogoda, a wiatr, lubo mały, do­
statecznym był do rozproszenia dymu kilku ty ­
sięcy dział grzmiących.

—- D nia  ag. —
(z teyźe  gazety.)

Dziś N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  N a y -  
j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a ,  J e ­
g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  Następca Tronu, I c h  C e ­
s a r s k i e  W y s o k o ś c i  W ielk i  Xiąże M i c h a ł  P a ­
w ł o w i c z ,  i W ie lka  Xiężna H e l e n a  P a w ł o w n a ,  
rsczyli oglądać w  przystani naszey eskadrę, skła- 
jącą się z 9 okrętów linijowych, i 4 fregat i mnó­
stwa innych sta tków, a Naywyższem zaufaniem 
C e s a r z a  poruczoną w zarządzanie Admirała D. N. 
Serdawina.

Dniem jeszcze wprzódy wiele osób do nas przy­
było, i wszystkie gościnne domy były napełnio­
ne. Z ra n a , przybywały statki parowe jedne za 
drugiemi; Posłowie zagraniczni, osoby znakqmitsze 
ze swojemi towarzystwami, ku try , czółna, szalupki, 
krążyły pomiędzy Kronsztatem a eskadrą. Damy 
tuteysze i przyjezdne, oficerowie znaydujących się 
tu półków i kom mend, okrywali brzeg ca ły , na

którym widać było gywość i niecierpliwość. Okrę­
ty  kupieckie ozdobione były róźnobarwnemi ban- 
de ram i, m ajtkowie rozstawieni byli na rejach, 
w  przystani uszykowane były  w liniją okręty, 
iregaty 1 statki eskadry. Dzień był gorący, ja­
sny 1 prawie bez wiatru. O godzinie 3 z połu­
dnia C e s a r s k i  jacht P rzy ja źń , holowany statkiem 
parowym , odbił od brzegu Peterhofskiego, i od 
tey chwili oczy wszystkich zwróciły się w tę stro­
nę. Po zbliżeniu się jachtu do Kronsztatu , N a y -  
j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  powitany został hu- 
cznemi okrzykami maytków zagranicznych i ludu, 
rozsypanego na brzegu. Przejechawszy wzdłuż li- 
nii przy hucznych wykrzyknieniach maytków ros- 
syyskich, stojących na rejach, jacht zatrzymał się, 
a statek parowy odpłynął. J e g o  C e s a r s k a  Mość 
z N a y j a s n i e y s z ą  Familiją przesiadł do kutra i 
raczył udać się na fregatę Dworu Rossyą. Za­
ledwie uyrzano C e s a r s k ą  chorągiew, wnet rozpo­
częło się strzelanie w Kronsztadzie, w Kronszlo- 
c ie , po wszystkich fortyfikacyach, jako też po 
we7y.tkich okrętach i fregatach. Nie można so­
bie wystawić wspanialszego obrazu: 2,000 dział 
wielkiego kalibru po czterykroć powitały C e s a ­
r z a  Rossyi. Twierdze i okręty n ikły  w gęstym 
dymie, śród którego migały ciągle błyskania i od­
bijały się w morzu; ziemia się trzęsła. Nastąpiła 
cisza, dym się powoli rozproszył, a twierdze, o- 
kręty  i malowny brzeg Peterhofu znowu wycho­
dziły z pomroku.

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  w  towarzy­
stwie J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  Następcy T ro ­
nu i J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  Wielkiego X ię -  
cia M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  raczył z fregaty R ossyi 
przeysć na okręt admiralski A zow , i obeyrzawszy 
go, powrócił znowu na fregatę. W  czasie znay- 
dowania się J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  na A zo w ie ) 
wywieszano na nim chorągiew C e s a r s k ą ,  a wszy­
stkie działa lloty i twierdz znowu zagrzmiały. 
Lecz naypięknieyszy widok czyniła przystań, kie­
dy I c h  C e s a r s k i e  Mości na jachcie P r z y ja ź ń  u- 
dawali się na powrót do Peterhofu; w ówczas na 
fregacie Rossya  spuszczono C e s a r s k ą  chorągiew; 
wszystkie statki skryły  się w  gęstym dymie w y­
strzałów arm atnych , lecz dym ten rozproszył się 
w  mgnieniu oka, a oczom widzów ukazała się ca­
ła flota, tysiącami bander ubarwiona.

Ilezto sławnych wspomnień wznawia się w  duszy 
na ten czyniący wrażenie wspaniały widok! P io t r  
W ielk i przewodniczący flotom zjednoczonym: An- 
gielskiey, Duńskiey i Rossyyskiey; spalenie floty 
Tureckiey w zatoce Czesmeńskiey; zwycięztwa 
Cziczagowa na morzu Baltyckiem; Uszakowa i 
Rtbasa  na morzu Czarnem; znamienite czyny Se- 
niawiria na morzach: Sródziemnem, Adryatyckiem 
i na Archipelagu. Przypomnienia te łączą się 
z wielkiemi nadziejami, z oczekiwaniami całego 
świata.

W iadom ości z  G ruzyi.
(z Ruskiego Inwalida).

Jenerał-Adjutant B ekendorf 2, z obozu pod 
Erywanem donosi następnie:

D. 26 kwietnia, Major Judin z pięcią rotami 
półku Szirwańskiego i 4ma działami, zajął przed­
mieście północno i  usypał bateryą. Nieprzyjaciel

I



daw ał  do nich  ognia z dział i ręczney broni ,  lecz 
bez żadney szkody. Jazda nieprzyjacielska,  zamy­
kająca przedmieście,  oddaliła s:ę w g o r j ,  na o-
r y c h  w idać  było  )fey  nozostała częścią2720, Major I f  ołŁenskoy i  pozostałą Częścią
p ó łk u  Szyrwańskiego i ro tą  pó łku  l  Bliskiego, z*a- 
Fał przedm ieście  wschodnie i ogrody, tak, ze po­
między Majorem Ju d in em , przytykającym  pra- 
wćm skrzydłem do rzeki Z a n g i,  a Kurhanem ,
Ta południowo-wschodnidy st rome twierdzy lezą­
cym, i pomiędzy tym,  a obozem, otworzono kom-

mUn* J e n e r a ł - A dju tan t B e n k e n d o r f  szczególniey 
chw ali zręczność P P .O f ice ró w  arty Hery i,  ̂k tórzy 
ii,» kilka dział w ybili  ze 6 trzelnic , i za świade­
ctwem m ieszkańców, jako tez Sarbazów, ucieka­
jących w  wielkiey liczbie z twierdzy, zadają co­
dziennie znaczną stratę nieprzyjacielowi; u nas 
zaś dnia 26 i  27 poległ jeden szeregowy, a dwóch
raniono. , , . . , 1 •

Soso kw ietnia ,  200 ludzi jazdy persk iey  na­
padło na przedni poczet 7go półku karabinierów,
W zamiarze przebrania się do twierdzy,  z k jo rey  
w tymże czasie robiono wycieczkę; lecz zostali od­
parci  ze st ratą,  przez porucznika B etro w a ,  dowo-

B e n k e n d o r f  a , K a ła b a ta y  S u ł ta n ,  jeden z wład­
ców narodu Szadliriskiego, z prośbą o przyjęcie, we­
dle powszechnego życzenia lego narodu , pod 0- 
piekę J e g o  C e s a r s k i e *  M o ś c i . Szadlincy, składa- 
j a s i e  ze 3oo rodzin, mieszkających weiwsi IVedi. 
Oświadczyli oni swą gotowość działania p rzec iw ­
ko Persom , dla un iknien ia zamierzonego ich prze-
aiedlenia Z& ArflX» 1

Jen e ra ł-M ajo r  S za b e lsk i, przeprowadzający 
z eskortą  t ranspor t  ju c z n y ,  od granic  Ilossyi do^ 
E r iw a n u ,  gdzie p rz y b y ł  dnia 1 maja, cale m e na­
po tykał nieprzyjaciela, i  wszędzie obłitą  znaydo-

Wa* POddział Jenera ł-M ajora  JP ankratjew a  znay- 
duje sie na dawnem  położeniu pod K a zlu cza jem .

Persowie zaczynają zbierać swoje woyska za 
\ r a x e m .  W o d a  tey  rzeki bardzo jeszcze podnie­

s io n a ,  i  dotąd p rzep raw a przez m ę z b y t t r u -

^Sszelony woysk głównego o d d z ia łu , ciągle 
czyn ią  postępny r u c h  ku  g ranicom.

IŁ r  ó ł  e w  s t  w  o P o l s k i  B. 
JV a rsza w a  d. i 3 czerw ca.

(x Gaiety Warixawikiey.)
D nia  wczorayszego o godzinie 11 P” ®d 

dniem rozstał się z tym  światem J • W  g e_ 
L eszc zy c  Skarszew ski, A rcy-B iskup  I  ryma 
n a to r  K ró le s tw a  Polskiego. >

D nia  9 czerwca r .  b. wieczorem, zakończył 
p racow ity  i użyteczny swóy zawód w 56 roku zy- 
*•_ \i\r .-„TTnlef. Sum w iecki. Radca w Kom . B.Z

szeniu. W sp o m n io n y  klasz tor ,  otoczony s łabym 
.murem nayjwięęey 80 stóp długim,  a 5o szerokim, 
przez połowę zburzony dawnością czasu i Wystrza-, 
łami  d. 6 lutego r. b, podczas wylądowania p u ł ­
kownika  H eidegger, zdawał się bydź celem wszy­
s tk ich  zamachów. Brygi ,  przy których zoaydowa- 
ł a  się galiota Lorda C ochrana  poć banderą an­
gielską, strzelały nie bardzo regularnie do klaszto­
ru,  do którego także z Gściofuntowych dział bate- 
ry i  lądowey ognia dawano. Strzelanie t rwa ło  od 
południa do godziny wpół  do 6stey wieczorem: w 
k i lku  miejscach zrobiono wyłomy, z; k tórych T u r ­
cy strzelali z karabinów;  dzielnemu natarc iu  G re ­
ków bagnetem nie zdołałaby się oprzeć garstka 
obrońców tych  zwalisk;  co jednak nie nastąpiło.  
Około godziny 6stey wieczorem ustał ogień; na 
lądzie nie wiele potem strzelali  do siebie Grecy i 
T u rc y ,  k tórzy na wzgórzach za B ir e m  obozowa­
li, i z nieKtórych mieysc na równinę wypędzeni;  
wróci l i  do szańców swoich w lesie o l iwnym na 
drodze z B ireu s  do miasta. Obie strony poniosły 
tego dnia małą stratę w zabitych i ranionych.  ”

,, Dnia 26 zrana wystrzelono ki lka  razy z 
dział. Dopiero około południa strzelano mocno 
do klasztoru z okrętów,  do których się także f r e-  4 
gata H el/as, przybywszy z Salam is, przyłączyła.  
Przeszło 4oo kul trafiło w ten  gmach,  k tóry  się 
po większey części obalił ,  i wiele broniących go 
T u r k ó w  gruzami  zasypał. Bronil i  się T u r c y  z 
taką  odwagą, jak dnia poprzedzającego; ledwo zro­
biono nowy wyłom,  ledw'o się kawał muru  oba­
lił,  zaraz Tu rcy  stawali na zwaliskach,  i nieus tan­
nie z ręczney broni strzelali; przez co i-tego dnia 
Grecy z obozu K ara iskakiego  nie odważyli się, a 
nawet wzbranial i  się uderzyć na klasztor ze s t ro­
ny lądu,  i wziąć go szturmem. O godzinie Bstey 
wieczorem ustał  ogień z fregaty i innych  okrę tów.  
Lecz T u r c y  w blizkości obozujący, nic i tego dnia 
nie przedsięwzięli  dla wsparcia walecznych swo-  
ich towarzyszów broni  w klasztorze, i znowu p rz e ­
stali tylko na k i lku wyst rza łach działowych *.e 
wzgorkovv, k tóre za B ire u s  za jmowal i.  Lord Co­
c h r a n e  i jenerał  C h u r c h  byl i  w oho7.'\e K a r a is k a ­
kiego  świadkami  męztwa i wytrwałości,  z jakiemi 
się szczupła osada klasztoru broniła.  P ierwszy  
radzi ł  ofiarować jey zaszczytną kapi tulacyą,  p o ­
zwalając udać się do S tam bułu , dokąd.by na s tat ­
k ac h  przewiezioną była;  lecz propozycya ta nie 

podobała się Grekom,  i nazajutrz d. 27 kwietnia,  
p raw ie  o tey samey godzinie, jak w obu dniach 
poprzedzających,  zaczęło się znowu strzelanie z 
f regaty  i innych okrętów greckich do zwalisk kla­
sztoru, a to dzielniey i dłużey,  niż dotąd. Blisko 
1,000 kul  działowych ugodziła w klasztor,  na k tó ­
r y m  jeszcze po zachodzie słońca chorągiew t u r e ­
cka powiewała.  W  nocy z dnia 26 na 27 kwie­
tnia T u r c y  ze swojey s trony p o d a l i  propozycje  
do kapi lu lacyi,  żądając wolnego w y y s c a  z zatrzy- 
meniem broni;  a «dy Grecy nie przy ,ęl, ostatnie-

.  1. —   n  A  \ 7  V V1 A n ?  X . 1 . .  .  1 .  .  1 n  b  1 1  _« ■ ,  W a w r zy n ie c  S » ™ je c k £  ^ aJca W  ^ w a r u n k u "  p o s h ń c y  W y m ó w i  wrócil i  do Ula-
U » * » .  - t o ™ ,  i kroki *  —

T  U B  o  V * .
O d g ra n ic  tu reck ich  21 m a ja .

(x  Gaiety Warszawikiey.)
Z  w v sp y  Salam is  nadeszły pod d. 2 m l 

przez Sm yrnę  następujące pewnieysze wiadomo­
ści o w y p ad k ach  w okolicy A le n :Ilia  25 kwietnia o ś w ic ie , po uczynie­
n iu  wszelkich przysposobień do uderzenia z ą- 
du  i morza na T u rk ó w ,  oszancowanych 1 obozują
cy c h  pod A te n a m i,  i  p o  u r z y b y c i u  potęgi greC'
k iey  pod  osobistem dowództwem C ochrana, C hur  
ch a  i K ara iskakiego  do mieysc wskazanych, 6 b ry ­
gów g reck ich  zawinęło do B ireu s . R e szy d  Basza 
w yprow adz ił  działa z k lasztoru s Spirydona , kto 
r v  leży niedaleko wschodniego brzegu P irsu s , 1 
gdzie, jak wiadomo, T u rc y  się jeszcze u t r z y m y w a ­

li, i zostawił tam szczupłą osadę, wynoszącą b 
sko 300 ludzi. Około po łudnia  zaczęły sięs WY 
s trza ły  działowe ze stanowiska G reków  w 
rze  i  w obozie K ara iskakiego  w  stronie zac 10 
niey  miasta, a wszystko by ło  w  w ielkiem  poi u-

pocz ł̂v«"
* Mężny odpór,  jaki osada jeszcze d. 27 kw ie ­

tnia d a w a ł a ,  skłonił  przecięż jenerała C hurch  do 
zezwolenia na żądane warunki,  i tym sposobem od­
d a l i  T u rc y  klasztor d .  28 o południu;  a  zrana te­
goż dnia wystrzelono jeszcze do niego ki lka  razy 
z dział fregaty.  W  sku tku tego w ypadku,  p ik ie­
ty  tureckie,  które się na równinę  posunęły , co­
fnęły  się ku głównemu korpusowi  w lesie o liw­
nym, Grecy  zajęli mieysca, opuszczone przez nie­
przyjaciela.”

„Jenera ł  C hurch  dał  synów i k re w n y ch  k i l ­
ku  kapi tanów greckich,  jako zakładników na rę -  
koymią wiernego wypełnienia kapi tu lae j ’i , i roz­
kazał kawaieryi ,  aby wychodzących T u r k ó w  odpro­
wadziła do brzegu,  gdzie mieli  wsieść na statki 1 
bydź zaprowadzouemi  do eskadry.  Lecz wszystkie 
te ś rodki  ostrożności by ły  nadaremne,  i nie po­
t raf i ły  zasłonić T u r k ó w  od okrutney zapalczywo- 
ści n iektórych  złośliwych ludzi.“

„P ew ny  Grek  wcisnął  się gwałtem w szere­
gi dla wyrw an ia  bron i  jednemu z wychodzących



Turków. T arek  dawał odpór ; bron wystrzeliła, 
lecz Greka nie raniła. Było to hasłem do rzezu 
Kilku Greków, którzy w poprzedzających dniach 

I nie mieli dosyć odwagi, aby uderzyć na klasztor, 
prawie całkowicie w gruzy zamieniony > 1 P“ «z 
narstke mężnych broniony, ośmieliło się teiaz na­
paść na Turków, głodem i trudami 
iycfc. i wyciąć ich. Ślepa zapamiętałość tych lu­
dzi nie ochroniła nawet zakładników, ktoryc 
kilku poległo pod ciosami zabóyców. Jenerał 
Church, rozgniewany taką okropnością, naprozno 
starał się położyć tamę rzezi; osobiste jego usiło­
wania małą tylko liczbę nieszczęśliwych ^ k o w  
uratowały; między niemi jest Bimbasza (pułko­
wnik) weleczney osady, który na prośbę, wspom- 
nionego Jenerała został przyjęty na korwetę wo­
jenną austryacką, która właśnie wtedy stanęła na
k o t w i c y  przy Salam im e. Znany  Passo, k t o i y  d m a
0 1 ul ego r.  K hanie bnie  op uśc i ł  P u ł k o w n i k a  B u r-  
b a c h i, ma bydź g ł ó w n ą  sprężyn ą  t ey  m o i d e r c z e y

SCeny;‘,Pułkownik Goi don, który po wypadkach 
w pierwszej połowie lutego, na usilne prośby 
ó w c z a s o w e y  Kommissyi rządzącey w E gm ie, skło-

Greków, miał zaraz po teru okrumenstwie ządac 
uwolnienia od służby. Jenerał Church ©swiad 
czył, iż niezwłocznie opuści woysko, jes i wi 
nie odbiorą zasłużoney kary; poyrnano ich juz 10, 
a jest nierównie więcey.” . .

Lord C o c h ra n e  w y p ł y n ą ł  d. 29 kw ie tn i a  na  
galiocie swojey z JPireur, inne okręty udały się za 

*  nim; fregata wypływając z portu wpadła na mie­
liznę. Gała potęga morska, która wraz z h e g a t ą
1 statkami palnemi wynosi 5o Żagli, ma się zgro­
madzić przy Poro. Zdaje się, iż powodem do temactzic przy truru. r -  . .
go poruszenia jest pogłoska o wypłyniemu floty
Kgiiiskiey z A le xa n d ry V  . . . .

W  nocy z d. 29 na 3o kwietnia spodziewa­
no się” uderzenia Greków na cboz turecki; lecz nic
nie zaszło.” - v"_ . .

W czora i dziś (d. 11 2 ma,a) uważano wiel­
k i  ruch w obozie greckim; czas uderzyć na k u r­
ków- iuaczey warownia Ateńska, zostająca w nay- 
wiekszym niedostatku, mimo wszelkich przyspo­
sobień do jey oswobodzenia, poddać się będzie mu­
siała; już bowiem d. 21 kwietnia oblężeni oświad­
czyli przez szpiegów, którzy w nocy wcisnęli o 
obozu greckiego przy P halerze, iż jeszcze tylko 
10 dni utrzymać się zdołają. Cztery tysiące Gre­
ków ruszyło ku ylsam ato  w stronie połnocney 
P ir e u s ,  dla uderzenia na oszancowane przez iie -  
s z y d a  Baszę stanowisko Turków w lesie oliwnym, 
a tvroczasem drugie korpusy z innych stron mają 
uderzyć. Turcy zaś są wszędzie mocno oszanco- 
wani. i bez obawy czekają uderzenia.”

Przez okręt, który powyższe wiadomości 
przywiózł do S m ir n y , odebrano także szumny 
rapport, który Lord Cochrane przesłał d. 25 kwie­
tnia, w  pierwszy dzień uderzenia na klasztor w 
P ireus , do kommissyi rządzącey greckiey , w  0-
snowie następującey: ,v , .  >

Do K om m isyi Rządzącey Creckiey  
Dziś stoczona została świetna dla oręża gre­

ckiego bitwa. Rozpoczęli ją żołnierze morscy; 
którzy w różnych mieyscach brzegu półwyspu 
(M unychia) wysiedli, i znaydujących się tam nie­
przyjaciół przed sobą pędzili. Woysko lądowe, 
k tóre  w odwadze, nie chciało ustąpię żołnierzom 
morskim, uderzyło także na nieprzyjaciela. Gdy 
Idryoci i Spezyoci opanowali stanowiska nieprzy­
jacielskie na półwyspie, woysko naprzeciwległym 
brzegu P ireus  posunęło się, i Turcy przy tem nie- 
spo lziewaneni uderzeniu bohaterskiey odwagi gre­
ckiey, pierzchnęli zewsząd nakształt rozproszoney 
trzody.”

,,Dzień ten stanowi nową epokę w systema­
t i c  woyskowym Nowey-Grecyi. Jeśli jutro ka­
żdy tak się sprawować będzie, jak się dziś wszyscy 
bez wyjątku sprawowali , tedy oblężenie A k ro ­
polu  zostanie zaniechanetn , a wolność Grecyi za­
pewnioną," c , . • 0 5,

J?W  porcie Pireus  dnia 25 kwietnia 1 8 2 7 .” 
(podpisano) Cochrane.

Jenerał C hurch , naczelny dowódca potęgi 
lądowej greckiey, ciągnąc ku A tenom , wydał d.
20 kwietnia z główney swojey kwatery w M ega-  
rze  następującą odezwę:

J \aczelny dowódca do wszystkich Greków.
„Od narodu greckiego i reprezentantów je* 

go zgromadzonych w Trezenie, powołany na do- 
stoyność naczelnego wodza, wyznaję, iż czuję wiel­
kość świętey powinności , jaką na mnie ten sto­
pień wrkłada, i wysoki Zaszczyt, jaki mi przez to  
okazano. W iem , iz ani dla talentów moich , ani 
dla umiejętności m oich , nie jestem godny świe­
tnego tytułu naczelnego dowódcy greckiego; lecz 
gorliwość, z jaką oddawna poświęcałem się inte- 
ressowi Grecyi, poleca mię przywiązaniu i uino- 
ści całego narodu, tem bardziey, iż wielu z tych, 
którzy się w bojach za oyczyznę odznaczali, byli 
dawniey mojemi towarzyszami broni.”

„Naród Grecki, połączony szczęśliwie na zgro­
madzeniu w Trezenie ,moie się już spodziewać' wiel­
k ich pomyślności ze zgody, patryotyzmu i zapału, 
a wkrótce oswobodzony będzie od nieprzyjaciela. 
Pospieszaycie więc Grecy wszelkiego stanu i wie­
ku, którzy broń nosić możecie, i stawaycie w szere­
gi pod chorągwiami oyczyzny waszey; pospieszaycie 
dla uwolnienia sławnych A te n  i wypędzenia nie­
przyjaciela z poświęconych tamecznych murów. 
Eośpieszaycie prędko, i nie mieycie żadney o tem 
wątpliwości , iż nowe znaki zwycięzkie, które w  
Attyce pozyskacie, a które w'świetności wszystkie da- 
wnieysze przewyższyć mają, utwierdzą bezpieczeń­
stwo i nieśmiertelną sławę Grecyi.” <

J a z  mojey strony, wszelkiemi sposobami sta­
rać się będę wspierać wspaniałomyślność waszych 
wojow ników', a mieszkańców m ieysc , przez które 
wovsko ciągnie, zasłonić od wązelkiey nieprzyzwob- 
tości; a gdy za pomocą Nieba oswobodzimy A te n y , 
wtedy wojownicy otrzymają nagrodę swojego męz- 
twa , a obywatele cieszyć się będą z wprowadze­
nia śystematu, który położy tamę w szelkim praw a­
mi zakazanym ucięmieżeniom i nadużyciom.”

„Taki jest w  krótkich słowach móy sposób 
myślenia, który na czele woyska w M bgarze  ogła­
szam wszystkim Grekom, i bądźcie przekonani, i2 
sławny naczelny dowódca potęgi morskiey, równie 
jak ja , niezmiennie postanowił przykładać się 
wszelkiemi usiłowaniami i sposobami do utrwalę^ 
nia waszey szczęśliwości, słav?y i niepodległości. 

„Działo się w M egarze  dnia 20 kwietnia 1827
roku.” %.

(podpisano) Naczelny dowódca woyska Gre­
ckiego Church.

■ A H g  l  1 A .
L ondyn  dnia 26 majet.
(» Gazety łFarazawstiey).

Na odprawionem przed kilku dniami zgro­
madzeniu towarzystwa, zaymującego się rozkrze- 
wianiem wiary Chrześcijańskiej, oświadczył Xią- 
żę Klarencyi: „Obojętny jestem, czyli to, co chcę 
powiedzieć, zjedna mi wziętość lub nie ? Uznaję 
za rzecz potrzebną w obecnym czasie oświadczyć, 
iz niezmiennie sprzyjam zdrowym i niewzruszo­
nym zasadom kościoła anglikańskiego, i że zaw­
sze i w każdym razie będzie pierwszem moiem ży­
czeniem i powinnością utrzymać takowe zasady. ” 

Ran Tierney, został powtórnie jednomyślnie 
obrany w miasteczku Knuresborough  członkiem
Parlamentu. * . . . . .

Dzisieysza gazeta Goniec donosi, iz nakoaiec 
Panu B runei udało się zamknąć zupełnie otwor 
w Tunnel, (tak się nazywa podziemna droga pod 
T am izą ), o czem dziś rano każdyr naocznie mógł 
się przekonać. Otwór, przez k tóry  woda wcho­
dziła, już jest zatkana, a wodę machina parowa 
szybko pompuje. Arkady na 16 stop i 6 cali w y ­
sokie, a i3 stop i 6 cali szerokie, są juz ukończo­
ne w przestrzeni 556 stop.

Na Archipelagu Siamskim odkryto kuka  wysp 
nieznanych dotychczas E u r o p e j c z y k o m .  _

Niektórzy gospodarze angielscy doświadczają 
z pomyślnym skutkiem, że jedwabniki, n i m  się za­
mienią w poczwarki > chętnie żywią się liściem  
kapuścianym.
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Na wyspach Jońskich liczą ti»raz 149,000 mie­
szkańców; uważają, iż ludność tych wysp znacznie 
się zmniey9zyła, a to z powodu upadku handlu

A o  s  t  n r a .
W jedeń  dnia sg maja.

/ »  t p I  v  W   L : ___ v

zimnylo Niderlandów, 467,993 do Gibraltaru i na morze 
Śródziemne, go,23o do Indyy i Chin, 25,83o do 
Prus, Szwecyi i Norwegii, 1 600  do Hiszpanii, 1 0 2 0  
do Ameryki Południowey, 2 0 0  do Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północney.

Gazeta M orning H era ld  pisze co następu-

W  Ł  o  O H  T .
R zym  dnia 17 maja.
(* G azety W arszawskiey).

,. Gaebrano w Liwornie niewątpliwą wiado- 
iz doniesienie, * ’ 1t  r , , • n. . p _• .   l?Pu' ttłosc, IZ doniesienie, jakoby Grób św ię ty  w Jero -

je. „Juzesmy donieśli, że Pan Canning w swojem zolim ie  zrabowano, jest zupełnie bezzasadnem *
smutnem położeniu zamyśla o nominacyi nowych _______
Parów. Pomiędzy osobami, które przeznaczono do N i e m c y

I 7 i gp  A l « i’jB7 ^ eni1k  P- C°- , Sne  1 J r .  A iex . starring: te nazwiska iu£ dostateczne rz (;»,Płw w  ■ • J
! ^ “b7. pn°daj  w. wątpliwość takie pogłoski. Jak- Królowa Saska, w dow 'a^oV Sa sobie na mie-

, c o  1  r  u *A,Ł*  J  A i v i b j  n u a j u u j n  0 1 ^  a  t t u i l i u  W ,

Czyhż zechce ją przyjąć od powlórney admini- Znany w Niemczech filozof Pittschaft znav-
etracyi, którą s.cładają W ighowie i Torysi? Co duje się w D arm stadt.
zaś do P. B arring , jakkolwiek uznajemy jego zna- _______ __
komity stan pod względem handlowym, musiemy N i d e r l a n d y

przyznać, ze wprowadzając do izby bankierów i ku- B ruxella  d. 3o maia
ncow. zaprowadzonoby do nieysposób myślenia tych ( ł Gaiety w .rszaw.ki«V
ludzi, których powołanie, ,est, ze tak powiemy, prze- Onegday wieczorem dano tu Królowi Jmci
ciw ległe duchowi tey instytucyi 1  o dozwolenie serenadę, na okazanie wdzięczności za wyznaczo­
n e  byłoby widziane od szlachty, dziedziczney wła- ne przez Monarchę trzy nagrody po 5oo złotych 
scicielki ziemi Królestwa. Podniesienie do Paro- hollenderskich kompozytorom, którzyby naylepsze- 
atwa jest świetnym przywilejem Korony i prawdzi- dzieła muzyczne ułożyli. Koncert zaczął się o 3 
wą krynicą honoru; ale cożby się stało z honorem, kwadransach na 6stą, a w tey chwili KrólJmć,Kró- 
gdyby ten słuszny wpływ Parów Królestwa uledz Iowa, Elektorowa Heska , Królewny M aryanna  
miał przed podrobieniem pewney liczby nowych i Karolina, pokazali się na ganku. Gdy rodzina 
Parów, wybranych między ludźmi, którzy, wysta- Królewska oddaliła się, dały się słyszeć tysiąckro- 
Wili na przedaz swe polityczne zasady i*’’ tnie powtarzane okrzyki: Niech żyje!  Po slrena-

. , , P ono.8z% 2 Ameryki Połnocney, iż jak słychac, dzie, Pan Kattendyk, sekretarz gabinetowy, oswiad 
wielkiem jest podobieństwem do praw dy, że Pan — * 1— j &
Grawurd  na następnych wyborach obrany będzie 
Prezydentem Zjednoczonych krajów. Interessa skar­
bowe wspontnionych krajów są teraz w kwitnącym 
stanie* Dług narodowy do roku i 8i 3 zaciągniony, 
juz jest całkowicie umorzony; dnia 1 lipca opłaco- 
n 
o
dnego długu narodowego mieć nie będą.

Podług rozchodzących się wieści, Wielkorzą­
dca K uby  zamierza wkrótce ogłosić niepodległość 
tey wyspy, usiłuje bydź popularnym i całą swoję 
troskliwość zwrócił do skarbowości.’

W  kraju Chyliyskim miały także zayść zmia­
ny. Słychać, iż Jenerał F reire  obrany został Pre­
zydentem, a Pan Pinto, Yice-Prezydentem.

H i s z p a n i i  A.
M adryt, dnia i 4 maja.

W  Katalonii (pisze jeden z dzienników pa- 
ryzkich) obawiają się powstania. Wiadomo jest 
władzom mieyscowym, iż w Lam purdan  i w oko­
licach Girony zaciągają ludzi, którzy codzień bio­
rą płacy 1 2  realów, i lubo dotąd spokoynie sie­
dzą w mieszkaniach swoich, mają jednak bydz' go- 
towemi do działania za pierwszym rozkazem. W  
Arragonii nie ma także zupełney spokoyności- 
D on M iguel Noqueras, podpułkownik z dawniey- 
szego woyska, zaciągnąwszy pewną liczbę ludzi, 
zabrał wszystkie konie we wsiach B in a c a rd ,
Moncon, A fan tega  i  t. d. Podpułkownik P alero  
de P itarque  ruszył przeciwko niemu, i spotkał go 
d.  6 b. m.między Baells  i Alkam pel. 4 powstań­
ców zabito, a 5 w niewolą zabrano. Noqueras u- 
ciekł, lecz znowu doznał porażki niedaleko P u -  
eyo de Mons, i nareszcie poległ w górach Alcoleą.

czył imieniem Monarchy zadowolenie Jego.

Num er 5, M ajowy Dziennika W ileńskiego za ­
wiera następujące m aterye:

L i t e r a t u r ą  N a b o b * a .  W yjątki z p i,m pozostałych i .  
p. Karpińskiego; Osma rozmowa Platona z uczniami swoim i, 

ą zostanie summa 5  milionów na rachunek długu ? “ *lzeil stwacl1 i  ćw iczen iu  m łodzieży— P o b z y a .  Godzina, e- 
3  r. , 8 , 3, a z rokiem „ 3 5  Z jed n aj,..e  ir .je  Lj£ £ .  % & * ? £ £

styusza. idylka. Fraszki. Szarady H a n d e l . O stosunkach
handlowych Rossyi z Francyą H i s t o r y ą . O marynarce an-
g ielsk iey  — K r a j o z n a w s t w o . Stan kobiet we wschodnich kra- 
jach —  B i o g r a f i a . Jeremiasz Beniham —  S t a t y s t y k a . N iektó . 
re szczegóły wiadomości m ieyscow ych różnych krajów __ F i ­
z y k a . O lodzie ossetińskim. O temperaturze w różnych czę­
ściach strefy gorącey na morzu, p. Alex. Humboldta. — M s -  
T E o R O L o a i J A ■ Zadziwiające skutki piorunu p. G. W. Muncke 
w  Heidelbergu. — C h e m i j A ■ O niedokwasie i kwasie jodowym. 
N ow y sposob oczyszczania platyny surow ey i  doprowadzenia 
jey do stanu klepalnego. Gaz pomarańczowego koloru. Działanie 
elektryczności na alkohol. Przyczyna dobrowolnego zapalania 
się ciała ludzkiego — Z o o l o g i j a . Człowiek dziki, odkryty w  
Czechach. Małpeczka zlocisto-czarna. Now o.odkryta małpa, po­
dobna dó człowieka. Nadzwyczayna płodność św ini. Ciekawe 
postrzeżenie nad rakami — M i n e r a l o g u ą . Opisanie minerałów  
nowo-odkrytych lub mmey znajomych _  N a u k i  S t o s o w a n e .  
O przyczynie taniości zboza. O rolnictw ie i handlu zbożowym  
w  Łuropie wschodn.ey, rapport P. Jakob lA R ządowi 
Angielskiemu. O wodzie w e wzglądzie technicznym . Sposob 
obchodzenia . . .  z drzewami Owocowemi , które od mocnego 
zimna ucierpiały. O nasieniu zbożowem. Sposob zmiękczenia 
gummy spręzystey. Sposob robienia piór hamburskicb. Frosty  
sposob oddzielania sp irytnsu od wod Now s osob p r ły , oto'
wanta laney stali Stal nowa. Machina do w ystrzygania w e . 
zełkow  w  suknach , płótnach. Apparat Galla do opalania prze- 
ó z y  niancy, bawelnjaney i wełnianey. Nasiona traganku za- 
stępujące kawę. Bieleme krochmalu. Sposob, ażeby szkła W
kienkietach m e pękały jjd g0 rąca. Jak zaradzić w ilgoci w po­
dłodze, osobliw ie, jaka zwykła bywać w e wszystkich prawi* 
kościołach — N o w i n y  N a u k o w e . Tow arzystw o fizyko-m edy- 
czne w Moskwie. Królewski Instytut Francyi- Akademija Fran­
cuzka. Akademija napisów i nauk pięknych. Akademija nauk w  
B e r l in g  U niw ersytety. Zakłady naukowe. T ow arzystw a. N e- 
u l ° f ’ ■ Rochefouęauld. Starożytności. Zabytki i ślady hist, 
lo d r ó ze  i Krajoznawstwo. Rękopisy. P rzedsięw zięcia litera­
ckie i  typogr. Nowe dzieła polskie, rossyyskie.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJV- Litewskiego TVojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

wJJrukami Redakcji,



DODATEK DO GAZET? KURYERA LITEWSKIEGO. N .67.

W ilno  dnia  6 C zerw ca  v. s, 1827 roku.

Magis t ra t  Mias ta  G ro dna  w  sk u te k  Ukazu 
R ządu  Gubernsk  i ego Li t e  « sko-Grodzieńsk  i ego dnia 
26 maja rok u  idącego ż N. 14,697 wysz łego i za 
uczynionym pos tanowieniem dnia dzis iejszego p o ­
daje do w i a d o m o ś c i , iż na s a l j s f a k c y ą  pre tensyi  
Bfaryartn-y S tan k ie wic zów ey sprzeda wa ć  się będzie 
z publ icznpy l icy tacy i  p rzez B u rm is t r z a  R a u te n -  
berga w dniach >5, 3o n iesiąca junii  i 20 j uli i r o ­
ku idącego dom drewniany'  z dalszą b u d o w lą  i n ie ­
ru ch o m ą  własnością żyda Berk i  Ze lmanowicza  l y -  
p l iokiegó w mieście G ro dn ie  między  u l icami  W i ­
leńską  i Z to t a r ską  położony;  życzące więc  osoby 
n a b y ć  wiecznością tę possessyą zechcą  się jawić  w  
te r m i n a c h  oznaczonych na m ie js c e  sprzedaży domu,  
gdzie i k o n d y c j e  Objawione, iui będą.  Dnia ón maja 
1827 r. P r e z y d e n t  Jan  D i t r ich .

P isarz  Zyszkiewicz.

2. W e d l e  Ukazu JEGO TMPERATO R- 
S K IE Y  MOŚCI 5a .nowładuącego Całą  llosSyą 
etc. etc. etc.

Urodzonyrrt Wnycieclinwi Pusłowskiemń 
Aktua lnemu Rudzcy Stanu i Kawale rowi,  W i n ­
centemu Dowgialle Prezydentowi Sądu  Głów­
nego Wileńskiego i Kawale rowi , Brygidzie 
Korsakowey Pułkownikowev,-  Józefowi Hibne­
rowi Prezydentowi b. Sądu Granicznego Appel- 
lacyinego PowiatuTrockiego,  Franciszkowi Prze-  
cis/.ewskiemu . Antoninie Przecisze w^kiey Cho- 
rążyney, Kazimierzowi BysPamowi Szambella-  
nowi, Józefowi Górskiemu Starościcowi W ie k -  
szniańskierau, Michałowi Hrabi  Tyszkiewiczo­
wi Pułkownikowi b. woysk polskich, Zofii z 
P acow Hrabini  Pntockiey a teraz Generałowcy 
NiesiełnW'kiey , L u d w ik o w i  Dąmbrowskiemu 
Podkomorzemu , X.  Tadeuszowi Kundziczowi 
Biskupowi Wileńskiemu i Kawalerowi,  Jó/.elo- 
w'i Weysowi,  Ignacemu Bułhakowi Marszałko­
w i ,  Janowi Pi leckiemu Komornikowi, Franci­
szkowi Grycewićzowi Prezydentowi, Onufremu 
Dąmbrowskiemu,  Piotrowi Puciatowi Skarbn i­
kow i .  Elżbiecie So r .k inowey  Majorowey, Ka­
jetanowi Kuligowskiemu, Giert rudzie Or łow­
sk ie j  , Józefowi Eyssymontowi Sowie tu ikow i, 
Antoniemu Romerowi b. Marszałkowi,  Micha­
łowi Prószyńskiemu Podkomorzemu,  Maryjan-  
nie Puzyniney, Kuneguudzie  PruSzyńskiey Pre-  
z y d : , Tadeuszowi Hałkowi , Jerzemu Juszkie- 
wiczowi, '1'eressie z Koziełłów Rodziewiczowey, 
Klarze  z Dąmbrowskicli  Giedroyciowey, Stani­
s ławowi Gucewiczowi w stopniu Sowietnika 
Strumiłły będącemu , Danielowi Paszkiewiczo­
wi Kommissarznwi, Julianowi Woicwódzkiemu 
Regentowi , Kajetanowi Swiąteckiemu b. P r e ­
zydentowi S ulu Ziemskiego Zawileyskiego i K a ­
walerowi , Hieronimowi Kostrowickiemu , T o ­
m asz ow i , Miueykowi Starościcowi Stokliskie- 
mu, Hypolitowi Wołkowi Prezydentow i b- Gran: 
P t t u  Wileńskiego ,  Tekl i  z Żenowiczów Mir-  
skiey Podkomorzyney , Mateuszowi i Karolinie 
z Wołodźków Antonowiczom Chor. P t tu  Z a w i ­
leyskiego, P io trowi Muchlińskiemu, W incen te ­
mu Jasiukowiezowi, Janowi Szytlerowi,  sukces- 
sorotn Ignacego Górskiego Szambel: , Kazimie­
rzowi Lyszczyńskiemu, Gotlibo wi Fmlerowi Pie­
karzowi Wileńskiemu, Michałowi Haydukiewi-  
czowi Prezydentowi miasta Mińska , Ignacemu 
Strzyżewskiemu, Andrzejowi Szczosnow'skieruu,

Benedyktowi W ereszczyńskicmń, Katarzynie 
Zelskiey,  Maciejowi W izg i rdow i ,  JX- Józeffa- 
towi Żarskiemu Prowincyałowi,  oraz wszystkim 
X X .  Bazylianom Kasutskim, X. Starkutowiczowi 
Plebanowi Kurzenieckiemu obrządku Łacińskie­
go,! Xiedzu Bucewiczowi Plebanowi Kurzeniec-  
liin obrządku Unitskiego , P P .  Maryani tkom 
Wileńsk im , X X .  Missyonarzom Smoleńskim , 
X X .  Trinitarzom Antokolskim, X X .  W i k a r y -  
uszom Katedry Wileńskiey,  Xiędzu Janowi  K o l ­
bowi Plebanowi W orniańskiemu,  Xiędzu An­
drzejowi Sienkiewiczowi Plebanowi Swirskiernu, 
X X .  Danilewiczowi i Jozonowiczowi Altarystom, 
Danielowi Buczyńskiemu Prezydentowi Grani ­
cznemu Powiatu Zawileyskiego,  Franciszkowi 
Chludzińskiemu, X .  Maciejowi Rodziewiczowi, 
Rychardowi Wiszniewskiemu, Adolfowi Świę ­
cickiemu Sędziemu Granicznemu Powia tu  Z a ­
wileyskiego, Piotrowi Frybess wi, Brygidzie Su-  
ijslro wskiey Sędziney,  Janowi Bobrowskiemu,  
oraz wszystkiuv dalszym kredytorom i pr eten-  
sorom, pozew przed Sąd Główny Miński 2go 
Departamentu ciągle sądzący s i ę , z Instaneyi 
Ur. Alexandra  Kazimierza syna Sul is trowskie- 
go , k tóry pozywa wszystkich obżał łowanych 
w  referencyi  do zaniesionego w  aktach Sądu  
Głównego Mińskiego 2go D e p a r ta m e n tu , pod 
dal  tą dnia i4  teraźnieyszego miesiąca maja o- 
świadczenia; mianowicie z powodów następnych: 
Zmarły ś. p. Kazimierz Sulistrowski Gubernator  
Miński i Kawaler  , oyciec żałłującego Del lato- 
r a , czyniąc Tes tament  w roku 18 .5 czerwca  
1 dn ia ,  w Sądzie Głównym Mińskim 2go D e­
partamentu ak ty kow any ,  wyznał  w  n im ,  że 
obok mają tków ziemnych, k tó re  posiadał, miał  
znaczne ciężary i długi, a chociaż ustanowiona 
tymże Testamentom opieka po śmierci oyca ża­
łującego , jak nayczuley około interessów cho­
dziła, i powierzoną sobie Admiiiistracyją dóbr,  
łożąc wszelkie usiłowania , celem zmnieyszenia 
zostawionych c ię ż a ró w , exekwowala , k iedy 
wszakże zbieg rozmaitych okol iczności , a na -  
dewszystko niedostatek gotowych w kursie pie­
niędzy i taniość produktów , nayzbawiermiey- 
s/.ym chęciom opieki położyła niezwyciężoną 
tamę , tym przeto sposobem , zostawione przez 
oyca d ł u g i , powiększyły się znacznie jeszcze 
przez przyrastanie procentów.  W  takim stanie 
rzeczy żałujący della tor ,  po dóyściu lat  zupeł­
nych, czyli ukończeniu la t  18, objął ster inte­
ressów w roku 1826 stycznia 29, i rozpatrując 
one do datty ninieyszey przekonał s ię ,  ze nie­
podobna jest innym sposobem uiścić się realnym 
swoim wierzycielom , jak tylko przez Taxę  i 
Exdywizyją tych wszystkich dóbr ,  jakie po oy-  
cu żałł. w  dwóch Guberniach, Mińskiey i W i ­
leńskiey pozostały ; ażeby więc ten zamiar  u -  
spokojenia wszystkich realnych wierzycieli,  z fun­
duszów odpowiedzialności właściwie podlegają­
cych , do skutku doprowadzić  , oraz pretensy-  
je niesłuszne regulujące się do massy usunąć, l  
ze wszystkiemi generalnie, kredy torami obliczj'd 
s ię ,  podług zasad p raw a  k ra jowego ,  majątki  
wszystkie w dwóch Gubernijacli Mińskiey i W i ­
leńskiey położone po oycu żałł .  dellatora ś. p.



G u b ern a to rze  S u lis tro w sk im  na ża ł ł .  d e lla tóra ,  
drogą naturalney  sukcessy i sp ad łe  , bez żadne­
g o  zgoła w y ją tk u ,  s to sow n ie  do  Kotistytucyi  
1726  roku, na w ieczystą  T a x ę  i E x d y w izy ja  
oddając , następ n e  zakłada prośby: U p rze in a ­
czen ie  S ą d u  E x d y w iz o r s k ie g o , na jednoczasó-  
w e  z e  w sz y 'tk ie m i w ierzyc ielam i rozliczenie się.
0  d e term in ow an ie  na m ocy K otistytucyi 1726  
roku, ta x y  w ieczystev  w szy s tk ich  dóbr w  G u-  
bernijach Miriskiey i W i le ń s k  ey- p o ło żo n y ch ,  
k tó re  okażą się b yd ź  należnem i do zeszłego K a ­
zim ierza S u lis tro w sk ieg o  G ubernatora M ińsk ie­
go, w  c e lu  dom ierzenia kredytorom  respective  
e w ik c y j ó w  n a leżn ey  s a ty s fa k c y i; o przepisanie  
w ła ś c iw y c h  rodzajowi spraw y k o n k u rso w ey  pra­
w i d e ł  , m ianowicie: o p o lecen ie  S ą d o w i  E x d y -  
w izorsk iem u w y z n a c z y ć  się m a ją c e m u , ażeby  
nayściś ley  w e y r z a ł  w  ważność sk r y p tó w  i ich  
w a l u t ę , oraz rozpoznał na jakich dobrach za 
jakie d ługi, ew ik cy ja  jest w ła ś c iw ą ,  i na tych  
kredytorom  d a w a ł  lo k a c y j e , o p o k a s o w a n ie  
w szystk ich  pretensyy  n ie sp ra w ied liw y ch , i po­
d łu g  N a y w y ż sz y c h  U k a zó w  p r a w n e y  dopioro  
form aln ośc i  m ieć  niem ogącycli ,  o zapisanie w ie -  
czney  Am inissyi na w szystk ich  niejawiących się  
do S ą d u  E x d y w iz o r sk ie g o  p re ten so ró w  , o na­
znaczen ie  nay krótszego term inu do  zjazdu S ą ­
d o w i  E x d y  wizo rskiemu , i  w yjęc ie  wszystkich  
p r o c e s s ó w ,  po rozm aitych Juryzdykcyjaeh  obu  
G u b ern ió w  M ińskiey  i W i le ń s k ie y  przez różnych  
p r e te n so r ó w  zaprow adzonych , o zakazanie  aże­
by  p re ten so ro w ie  pom im o Sąd  E x d y  w iz o r s k i , 
p o d  karą za ew o k a cy ją  do żadnego innego S ą ­
du  żałującego  D e la to ra  nie p o w o ły w a l i ,  i o to  
w szystko! o co  czasu sp raw y proszoucm  będzie.
Z  w o ln ą  p o p r a w ą  żałoby. _

R o k u  1827 miesiąca maja o i dm a W o ź n y
n izey  w y r a ż o n y  zezn a ję ,  iż tego  p o zw u  z m -  
staucv i J W .  A lex a n d ra  K azim ierza  syna b u li-  
s tr o w sk ie g o  w y n ie s io n e g o ,  p o  JW  W .  1 W VY. 
k r e d y to r ó w  i p re ten so ró w  zeszłego ś. p. K azi­
m ierza S u l is tr o w sk ie g o  G u b e r n a t  ra M ińskiego
1 K a w a le r a  przed Sąd G łó w n y  M iński 2go De­
partam entu  c iąg le  sądzący się, kopiją zgodną  
z a u ten ty k iem  dla w iadom ośc i  wszystkich  p o ­
zw an ych , d o  G azety  K uryera  L ite w sk ie g o  p o ­
d a łem  i o potrzeb ie  staw anja przed S ądem  G łó ­
w n y m  M iń sk im  2go D e p a r ta m e n tu , do  k ażd e­
g o  sp raw y  przypadnienia  oznaym iłem .

A u gu styn  J a c k o w s k i  W o ź n y  P ttu W ile ń -
skiego. , . . j

R o k u  1 8 2 7  miesiąca maja 3 i dnia przed
A ktam i Z iem sk iem i P l tu  W ilen s .  stawając 0 -  
sob isc ie  W o ź n y  w  górze w y ra żo n y  J P . Augu­
styn  J a ck o w sk i ,  re lacyą  p o z e w n ą  zezna ł i w p ro -  
to k u le  w ozu ien sk im  w ła sn o ręczn ie  rospisał się.

P r zy ją łem  Jan Z ie n k o w ic z  R e g e n t  i K a ­

w a le r .  .
D o z w a la  się d ru k o w a ć .  W  d n o  dnia 20 m a­

ja 1827  roku. C enzor R ad zca  S tanu Ignacy  

R eszk a . ___________

3 N iż e y p o d p is a n y  przez ninieyszą trzyk ro­
tn ą  a w iza cy ą  w  G azecie K u ry era  L it .  z a w ia d o ­

mią k ażd ego  in teresow an ego , iż w iecznośc ią  n a ­
b y ł  dom w mieście W i ln ie  przy Tatarsk iey  u l ic y  
położen ie  mający, N r  661 oznaczony, za p ra w em  
od Józefa  oyca , L e o n a  i Jana sy n ó w  D ą y n ero w ,  
dnia 8 maja tcraźnicyszego  1827 ro,łU w yd an ym ,  
a dnia 1 1 teraźn . r. i m, przed Sądem  G łó w . L it .  
W ile ń sk im  2go D ep artam en tu  przyznanym, przy  
ja k o w y m  nabyciu część summy p ozostaw ił  u sie­
bie na e w ik c y ą  ; ażeby w ięc  każdy kt by m ia ł  
słuszną od pom ienionycli D e y u ero w  należność  
na tym  domie opartą , z p raw n em i d ow od am i do 
niżey podpisanego w  przeciągu p u łro k u  od dat  
ty  ninieyszey, pod utratą rzeczy, zgłosił s ię , przez  
uinieysze zaw iadam ia.

K on stan ty  P io tro w sk i  A d w o k a t  K on systo -  
rzow  W ile ń sk ic h .

D o z w a la  się d r u k o w a ć  dnia 21 maja 1827  
rok u . C enzor Ignacy Reszka.

Cena produktów na rynkach 
w ileńskich.

I
D ni Targowe!

Niepołoźone liczby znaczą, 
źe tych  produktów nie 

było.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 67,
TVilno dnia 8  Czerwca  p . ». 182?  Roku.

2 ilM T IE P  A TO PC K  A I'0  Bocrnim amejii.Haró  
ĄóMa, OmŁ C. lbem epóyprcK aro OueKyncKaro CobB- 
ma ć iih b  o6ł>HBjiHenica: hhio bb ohomb upo^aem - 
ca  ctj ayKpiuHitaro n yó jm n iaro  m opra 3a^oatp«Hoe 
i i  ripocpo'iennoe ne/tBiuRiiMoe liM lm ie no\iem ,nKa  
A u m  Ha ĘrjiftnTOBa cwna  !>oioi'o j  i, pa ,  c o cm 0:1 mi, e t> 
BiinieócKOK 1'yoepHut lleBO.it cKaro iloBtim a npn  
cejit. BacoBŁ ,ąBO()OBiaixa> 15 , bb gepeBHHXB: f łe p e -  
BoJiOK* 25 , CHroBii -21 , IcpHOBt. 1 7 , tlBK axn 12 , 
BpaMKaXB g, RiicJUiK.aXG 3a iicKJiioueHieMG 16-6 ,
BacH-jiEKaXB 12 ,  KócitiiokobŁ i 2 :, yc u i M i ie Et  i 4 , 
A.uotiiiixI; 4 , 3ynn,axi> i<6, BopxaxB 22 , Pn;i;nm1e 
3o, EopcyxaxB 7, l-Io,-\6epe3Łe 27 ,  KanycmunŁ 7, 
Mbmhxb i 5, Bemyfc 21, EpoAaxB 7, AH/tpfceBl; 12, 
B e  orneach 10, l lo ik ap ax b  i 4> m.  CejiT.ir/ti J'y^pis tg ,  
h  moro 554 iwya;ecKa iiojia /lyimi, mtcaHunixB no pe-  
BMaiii 1816 ro/ia Cb pojK^eHHbiam nocjiH peniiaiH, Co 
Bceio npHHaftjiewameio. Kb humb .KiWieto m bo i  kii mb 
na oho ii cmpoenicMb •, /i.i;i nero  na3HnMeHbi cpoKH 
mopraMi)'  cero roaa  bb OKinaópli ivrfccmyfe nepBwii  
4 , BinopbiH 6 , 1 1  mpemii i  11 hhcjig. / f i e . i awmia 
Kynuntb HMtHie cie,  aiory ani fiBjamcg bb OueKyn- 
ciciii CoBtniB noKasaiiiibixB Mmc.ib bb npiicy,ą- 
cmaeuHoe BpeMH ji Bii/pi'iib bb ohomb npogaBaeMO- 
My iiMhniio onucb,  ycjioBie u  (popMy Kynnefi  Kpt>- 
jiucmH.

3 K c n e / i H m o p B  O c m o j i o b c k h .

2 Rada  O p i ekuńcza  Sa nk i  Pe te r sb u r sk a  C e ­
s a r s k i e g o  Domu w ychow an ia  nimeyszem o gł a ­
sza : iż w o iey przedaj* się przez  au key ą  z p u ­
bl icznego ta re u  od dany  na e w ik c y ą  i p r z e t e r ­
mi now any  n ie ru c h o m y  majątek obywate la  Anto­
niego J firnowa syna Boh miolca , położony w 
W i t e b s k i e y  gube i  ni i w Neweisk im po v\ i rcie 
we  wsi B iś o w ie  d w o r n y c h  10, we  Wsiach Pe-  
Tewołoce 2&, S ibowie  21, T e r n o w i e  17, I w k a c h  
12) B r a m k a c h  g, K i s l i k i c h  po wy łączeniu  16 ,—  
6, Was t lKach  12, K.ostiukow ie 12, Llstyniewie 14 , 
A lu t ic l i y  1. Z u p c a c h  16. B u k a c h  22, Ryzyszcze 
3 o, Bor suk ach  7. Podb ier ez ie  27, K •pus tynie  7 ,  
Iw c z y c h  15, WienCy 21, B ro d ach  7, A nd re ie w ie  
12, C/.erlieże 10, Pozerach  i 4 w  wioseczce H n d -  
cc 19. wogóle 344 dusz p łci  mę/ .k iey ,  zan isanych  
do rewizyi  1816 ro ku  z nrodzortetm po r e w i-  
a y i , ze wszelką,  n a l e ż ą cą ' do n ich ziemią  i wś /e l -  
k i e m  na niey z a b u d o w a n i e m ; do czego nazna­
czono te rm in y  do la rgo  W te r .źn ie y  s/ego ro ­
k u  w miesiącu OktóbiTe : iszy  4 , 2gi 6, a Soi 
13 ; życzący ku p ić  la k o w y  mają!ek zechcą p r z y ­
b y ć  do Rady O p ie ku ńcz  y w w y ra ż o n y c h  dniach  
W czasie pesiedz ień,  i widzieć w niey przedające-  
go  się maią tkn  in w ent a rz ,  w a r u n k i  i formę prże-  
dażnego p r a w a .

E x p e d y i o r  Osmołowski .

2 I I M I t E P A T O P C K A r O  B o c n m n a m C j iB H a rd  
^ i r n a  OHiB C n i - I l e m e p o y p c x a r o  O n e x y n c K a r o  C o -  
B Bm a cilMB o ć a B . iu e m ć j i :  u rno b b  o h o m i .  r tp o ^ a e m e f t  
c ł  ayK p ioH H aro  i i y -ó m n t i a ro  m o p r a  sa .ioJKeuiioe h  
n p o c p  i i e i m o e  u e tn i ia u iM o e  HiuTnie I l l a i u 6 e j i n n a  
U r H a m i f l  H rf tanU ieuM ua I ł I h i u k i i ,  c o c n ro i i ip e e  B i t -  
InećcKOii F y h e p H i i t  lTeBejiLCKaro ! ló B t r n a  Tipn Ce.iB  
p t ;  S aw ńaH be b b  AfipeBHHx’b :  T p y i u x o B t  18 , J l e -  
OHiyt; 25 ) 4 y 6 p °B MH ą *  s a  u  ck  3 kim en  i eMB 6-2 , B a-  
XapHiiB i 5 , TyKK Hirb  2 0 ,  i ' p o  u no.its 8 ,  h  n ro ro  
8 6 .  m y a ; e c n a  ń o . ia  AyuiB. hH CanH bixB  n o  peBHSili 
1 8 1 6  ro g a  c ł  poatyeHHbiMH 110c.1t p e c u 3in ,  co  nce io  
YipHHaAJiejRamcro k b  h iim b  setłuieio M B ca K in iB  n a
t)H0 H c n t p o e n i e M B ,  A-in  ’tero nasnaueHMc p o x H  n i o p -  
-aivrn Cero lo. t i  b b  Otimaóp* Miyfc nep n u f i  4 , biiio- 
pbiii 6, h mpemii i  n  nic.n>. /Ke.iaioinin KVinnru. 
h m  tn ie  ćie, MoryiriB BBjtnmCH b b  OnexyucKin  Co- 
B l j i r t b  nok.a3auuhixb  h h c . i i .  b b  iipnCyAcuniCHiroe 
fipeiua 11 Bii^enn. b b  o h O m b  itpoAaBaeMówy riMlmiio 
'eiiHCf., ycAoeie h  ( Jnpny K y n u e n  Kpliuocmn.

BxCueAiiiiiopB O cm oA obckw.

2 Rada  St. Pe te rs bu rs ka  Opie kuńcza  C e s a r ­
s k i e g o  Domu wychowania ninieysżein ogłasza: i i  
\V niey przedaj'e się ’prżeż auk eyą  % publicznego  
largu od darty na ew ikćyą  i przeterminowany

r u c h o m y  majątek Szambelana  Ignacego  I l in a t ie w i-  
cza Szyszki,  położony w W i t e b s k i e y  g u b e rn i i  w  
N e w e is k im  powiec ie ,  p r z y  wioseczce Za iwanie  w e  
wsiach:  T ru szk o w ie  18, Leoncie  23 , D u b r o w n i c y  
po w j ł ą czen iu  6, — 2, Z a c h a r y n ie  i 5, T u k k in ie  20, 
T r o y p o l e  8> wogóle 86 dusz płci męzkiey,  z ap i sanych  
do rewizyi  1816 ro k u  z urodzoneui i  po r e w i z y i ,  ze 
wsze lką należącą do n i ch  ziemią,  i wsze lkiem na 
niey zabudowaniem;  do czego naznaczono t e r m i n y  
do targów' teraźnieysżego ro k u  w mies iącu okto-  
brze:  iszy 4 , 2gi 6 ,  a 3ci 11 ; życzący ku pi ć  ta» 
k o w y  majątek zechcą  pr z y b y ć  do Ra dy O p ie k n ń -  
czey w w y-r lżonych  dniac h  w czasie posiedzeń i  
widz ieć  w niey p izedającego się m a ją tk u  i n w e n ­
tarz,  w a r u n k i  *1 formę  przedażnego p r a w a .

E x p ed y io r  Osm ołowski.

2 HMfTEPATODCK A TO Bocni imamej tŁnaro
4 olua,omB E.llemepfiyprcKaToOneKyHCKaro CoBtsma 
chmb oriBUBAiieiiicii: urno bb OHOMB npo/iaemcfl C B a y -  
KipoHHaro nyóaiiMHaio mopra,  sajioateiiiioe 11 n p o -  
cpOMeuuoe neAunaiiiMoe nMimie iio.MliuiHKa 11e- 
nipa 4e3ieniiibeBa cbina I'.iacKH, cocmomuee  Bh- 
meócKOii 1'yóejiuiu Hene.ibCKai o rioBBina nj  n C e j i t -  
iyh  HoópoBt r.B Aepeimaxb: CajiyiiJioBl. 6, I l lyC a-  
jiiiHii 16, ł l epemnB i 3, CejiHBbcrnpoBli 15, h  mo­
ro  5o My.KecKa no.ia Aymn niicaHHbix*b 110 peBH- 
3ih  1816 ro^a, cb poatgenHbiMH nocjrb peBu3iH, co 
Bceio iipiiHaAJie.T.aipeio k ł h h m ł  aeMJielo i ib chkhmB 
lia o 11 o ft ćnipoeHieMB; gjiH nero Ha3HaueHBi cpoKH 
mopraMB cero 10,1 a bb OKruuópt. MtCHiffi riepnbiń 
4 , b utop w ii 6 ,  ii mpemi i i  11 uhcjib.  ŻKe-iaiomin 
x y i i H i t i b  iiMtmie cie , M o r y n i B  uBjiamcfl bb O n e -  
K. y iiCKiii CoBt.niB noKasaunbixB hhcj ib bb npHcyg-  
Cmiiemroe Bpeivm, h  BiiAiimb bb ohomb npc^aBae-  
nioMy nirt i i i io o m ic i . , ycacc ie  h  tjiopmy KynueS 
Kpliiiocmii. DxcueAiimopB O c m o j i o b c k h .

2 Ruda  Op iekuńcza  St. P e te r s b n r s k a  C e s a r ­
s k i e g o  Domu w yc how an ia  ninieyszern ogłasza: iS 
w niey przed.ije się przez a u keyą  zp u h l i czn eg o  t a r ­
gu oddany na ew ik cy ą  i p rz e te rm in o w an y  n ie r u ­
chom y majątek obywate la  P i o t r a  Dem en t ie wa sy­
na H ł i s k i ,  położony w W i t e b s k i e y  gub ern i i  vy 
Ne w e is k im  powiec ie  p r z y  wioseczce  B o b r o w i e  
w e  wsi-acb: Sam uyłowie  6, Szubarynie  i6,  P e r e -  
sznie i 5 , Seliwestr .owie i 5. wogóle 5o dusz p ł c i  
n rę /kiey ,  zap isanych do rewizy i  i 3 r6 r o k u  z uro-  
dzoneini p o r e v i i z y i ,  ze wszelką  należącą do n i c h  
ziemią,  i wszelkiem na n iey  zabudowaniem;  do 
czego naznaczono t e r m in y  do t a r g ó w  te raźn ieysze-  
go roku  w miesiącu oktobrze  : iszy 4 , 2gi 6, a 
Dci 11* życzący k u p i ć  t a k o w y  majątełc zechcą  
p r / y b j ć  do R ad y  Opi eku ńczey  w  w y r a ż o n y c h  
dniach  w  czasie posiedzeń,  i widz ieć  w  n ie y  pTze- 
dającego się m a ją tk u  in w e n ta r z ,  w a r u n k i  i f o r mę  
przedażnego p r a w a .

E x p e d y i o r  Osmo łowski .

1 Od L ite w s k o -W ile ń s k ie g o  G ubernialne- 
go R ządu. Z przyczyny n ieakuratney  op łaty  prze*  
terażnieyszego teim tora czop ow ego  w  mieście 
W iln ie  zagranicznych tr u n k ó w  poboru, ży d a  
Orela H .r c e lo w ie z a  k u p c a ,  przyjętey przezeń  
na targach w W i le ń s k ie y  S k a rb o w ey  Iz ln e  na  
rzecz miasta sum m y, k tórey  na rok op łaca  się  

• i 5,5 o 5 rob. assygn. Rząd tuteyszy  zgodnie z 
przepisanem i w tym przedm iocie  w arunkam i, 
od d a li ł  tego  kupu od da lszey  te n u ty  p om ien io -  
nego poboru , nazn aczy ł  na odbycie  n o w y c h  w  
tym przedm iocie targów  term iny: iszy  2 0 ,  2g{ 
2 D  a 3e i  2 5 tW aźnieyszego czerw ca; a zatem  
życzący n a leżeć  do  ta k o w y ch  ta r g ó w  zechcą  
przybyć do  Izby S k a r b o w e y  W ile ń s k ie y  lia po­
lnie ni one term in y  z d ostatecznem i ew ikeyam i. 
D nia  6 c zerw ca  1827 roku.

S o w ie tn ik  i K a w a le r  N o w ic k i .  
Naczelnik S to łu  M ilan ow sk i.
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3 - Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu W ileńsk iego , podaje do wiadomości Publiczney 

iż Dobra mzey wyrażone do Liceum W ołyńskiego należące , wypuszczać się będą przde Pu- 
■ Uliczna Licytacyą w trzech letnią arendow ną dzierżawę, od dnia 24 czerwca r. b. 1827 Ka~ytacyą 
czynać się mającą.

N azw isko D óbr i  ich pO" 
lo&enie.

Wołyńskiey G ubern i i  Kriemienieckie- 
10 Pow ia tu  1 Folwark M łynow ie- 
cki, składający się  z wsiów Młyno- 
w iec i  Pod les ie ,  o wiorst  t r z y  1 
cz te ry  od Krzemieńca odległych.

j r e  Fo lw ark  D unojow ski we wsi D u ­
najowi# o w iorst  10 odległey od 
Krzemieńca, o wiorst  6 od Poczajo-
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1 .  O p ł a t a  roczna wnosić się ma dwiema ratami zgóry monetą srebrną  kurs w  kra ju  ma-
iaca d. 24 czerwca i 6 stycznia. , . .

2. L icytacya odbywać się będzie w  Krzemieńcu w Lyceum  W ołynsluem w  terminach
dnia i3 , 16 ii 2$ czerwca r. b- 1827. _ • • 1 • *

3 . K o g o  ustawy krajowe, od posiadania dóbr ziemskich wyłączają, ten do licytacyi 1 dzierżą-

wy przystępujący do licytacyi, złożyć powinien ewikcyą w gotowych pieniądzach, lub
na dobrach nieruchom ych, odpowiadającą roczney intracie.

b. K to przez licytacyą utrzyma się przy dzierżawie, tem u kon trak t  formalny przez A dnnm - 
stracyą d ó b r  L y c e u m  W ołyńskiego wydany zostanie z obowiązkiem dostarczenia przez konti abenta
walorowego papieru. - .

6 N ik t pod żadnym pozorem nie może się cofnąc od ceny na ostatnim targu posląpioney,
a w przypadku cofnienia się czyli odstąpienia od zalicytowaney dz ie rżaw y, jednoroczna in- 
t ra ta  pro evictione złożona , "na zawsze przepada i jako vadium obraca się na rzecz Liceum, 
kto' zaś ewikcyi nie złoży w gotowiźnie lecz na majątku nieruchomym , w takim  razie w y­
rażone vadium jednoroezney intracie odpowiadające, pozyskane będzie z tego nieruchomego ma-

jątku.^ z kontrahentów , sam Aktor lub prawnie do tego szczególniey A ktu  umocowany
Plen ipo ten t,  przed przystąpieniem do licytacyi podpisać się obowiązany będzie , ze ninieysze 
p raw id ła  i ’w arunk i do kontrak tów , jakoteż in w en ta rze ,  stan folwarków okazujące, czytał 
i rozważał, i że podług nich, gdy się przy licytacyi utrzyma, dzierżawę zalicytowanego mają­
tk u  przyymie, nieządajac w niczehi odmiany, dodatku lub ujęcia.

W a r u n k i  do kon trak tu  dzierżawnego i inwentarze w y r a ż o n y c h  f o l w a r k ó w ,  są do woluego 
w  każdvm czasie przeyrzenia w Kancellaryi Administracyi dóbr L i c e u m  \  o  yns iego.

y Za S ekre ta rza  E xpedy to r  Antoni Potocki.

l .  Od Litew sko-W ileńskiego Guberńskiego 
R ządu. Z powodu zbliżającegnsię term inu dnia 
1 następującego miesiąca julii N a y m i ł o ś c i -  
w s z v m  Manifestem r. z. 1826 augusta 22 dnia 
nastałyrn, naznaczonego na dobrowolne objawie­
nie opuszczonych w rewizyi ludzi dla dołącze­
nia ich do okładu od daty upływającego pó łro ­
cza bez opłaty pięciuset rublowego sztrafu i *a 
przeszły czas podatkow. L itew sko-W ileńsk i Gn- 
befilialny Rząd z datą dzisieyszą naysrożey przed- 
pisał Mieyskim i Ziemskim Policyom Ukazami, 
mieć czułe baczenie nad  Oby w atelami, Gmina­
mi i innemi possesorami , aby oni korzystając * 
tak  szczodrego M ON ARSZEGO daru  o wszyst­
kich opuszczonych duszach, jak o tych, któro już 
zostały wykryte przez środki Rządowe, tak też 
i o dalszych jeżeli gdzie mimo badań  Rządowych 
zostają jeszcze w ukryciu, podali do Skarbowey 
Izby dodatkow e skaski nieodmiennie przed u-

płynioniein tego ostatniego terminu. W iedząc , 
że jeśliby się poiniey okazały opuszczone ludzie, 
w  teuczas Obywatele, Gminy i inne go  ty tu łu  pos- 
sesorowie którzy takich ludzi nieobjawili u le­
gną opłacie podwóynych podatkow z daty 2go 
półrocza 1816 roku, to jest: za 11 la t  i sztrafu 
po 5oo rubli za każdą du^zę, a gdyby o takowćm 
zastrzeżeniu n ik t w pożnieyszym czasie niemógł 
składać się niewiadoniością, o tern przez ni­
nieysze ogłasza się. R "k u  1827 miesiąca maja 
26 dnia. Sekretarz  Kowalenok.

Naczelnik Stołu Gubern. Sekr. Dybowski.

1 W e d le  Ukazu JEG O  IM P E R A T O R - 
SK IE Y  MOS CI Sauiowładnącego Całą Rossy ą 
etc. eto. etc.

Pozew E dyk ta lnv  do SąduGlównego Litto  
Wileńskiego 2 D epartam entu  z powództwa 1 - 
rodzonego Michała Kleofasa z Kozielska Ogiń-



skieąo Tayiieg0 Sowietnika , Senatora Pańs twa 
i Kawale r  Orderów , LTUr: Michałowi Hrabi  T y ­
szkiewiczowi Półkownikowi woysk Polskich, 
W ładys ław ow i  Oskierce byłemu Sędziemu S ą ­
du GHgo Mińskiego stopień J W .  Gubernatora  
Mińskiego Gieczewicza reprezentującemu,  Igna­
cemu Tu kaflowi Sędziemu Granicznemu, J a no ­
wi Kasperowiczowi, Józefie z Ogińskich Łopa-  
cińskiey Starościnie Mścisławskiey , L u d w ik o ­
wi Szatkowskiemu Sędziemu Granicznemu,  T e o ­
filowi Mackiewiczowi Komornikowi , Domini­
kowi Gru/ . ruskb mn Porucznikowi,  Michałowi 
Zaleskiemu Podkomorzemu P tu  Ro-ieńskiego ja­
ko Generalnemu Prokuratorowi Massy Xiezui-  
czki Stefanii Radziwiłłówny. Pawłowi Rosiko- 
wskiemu Pisarzowi Ziem. P t tu  Sieńskiego, Xię-  
dzu Mornzowieżowi, Maryi  de Neri  OgiiRkby 
Senatorowey , Barbarze z Bohuszow Kamień-  
skiey Podczaszynie L  d/kiey,  Tomaszowi,  Igna­
cemu i Dominikowi Łopaciń-kim Starościcom 
Mścisławskim, Krzysztofowi i Tekl i  z Łopaciń-  
skicli Mackiewiczom Prezydentom Granicznym 
Zawuleyskim, Józefowi Łopacińskiemu Rotmi­
strzowi, Apolinaremu Morawskiemu Szatnbela- 
nowi , Rudolfowi i Konstantemu Hrabiom T y -  
zenhauzom Pułkownikom i Kawalerom, Józefo­
wi Juszyńskiemu, Janowi Karpowiczowi Posse- 
sorowi Ąrendowmemu folwarku Ponizia, Karo­
lowi Zanowi,  Maryannie  Paprockiey , Janowi 
Sakowiczowi Adw oka tow i,  Janowi  Mieczniko- 
wskiemu Rotmistrzowi,  Franciszkowi Baw'oro- 
wi  Regentowi, Leonowi Buderkiewiczow i, Cze­
sławowi Moniuszknwi Kapi tanowi,  Janowi i Mi­
chałowi Sielickim, Stanis ławowi Komarowi M ar­
szałkowi , Józefowi Miłoszowi Prezydentowi 
Sadu Głównego Mohiluwskiego, Wóyc iechowi 
Pusłowskiemu Marszałkowi i Kawalerowi, Ba­
ronowi Ral lowi Bankierowi Sankt-Peterzburg-  
skiemu , Sofronii Ginetownie z dokładem jey 
opieki, Andrzejowi Kazigrodzkiemu Rotmistrzo­
w i , Wincentemu Malinowskiemu,  Antoniemu 
Hermanowi,  Józefowi Rombuldowi, Kupściowi, 
Kętrzyńskiey , Eckiel towey , Józefów i Szwyko- 
wskiemu Sowie tn ikowi, Michałowi Rodziewi­
czowi S ę d z ie m u , Franciszkowi Krupskiemu, 
Gabryelowi Kurowskiemu Sędziemu Gran.,  Ber-  
kmauowi Doktorowi ,  W ik toremu Iwaszkiewi­
czowi, Maciejowi Raczkowskiemu,  Xiędzu T ry -  
ni tarzowi Moraczewskiemu , Borzymowskiemn 
Sekretarzowi Dworzaństwa Mohilowskiego, Xię-  
dzu Malczewskiemu, Józefowi Lipińskiemu S t ra ­
żników iczowi, Przesmyckiemu Regentowi, Sci- 
błowd , Żukowskiemu, Trojanowskiemu Dokto­
rowi, Zawileyskiemu Pocztmaystrowi Mohilow- 
skiemu, sukeessorom Jęczewskiego, Starozakon- 
nemu Michelowi Hołowczyriskiemu , Puszkare-  
wiezowi kupcowi Mohilows., Star.  I sze rowiMo- 
hilows, Towarzys twu Wileńskiemu Dobroczyn­
ności, Kapi tule  Zmaydzkiey, X X .  Karmelitom, 
Chwałeyńsk im , X.  Wincentemu Mikuckiemu 
Oficyałowi jako Proboszczowi Kapl icy  Panny 
Maryi , X. Jędrzejowi Kłągiewiczowi Probosz­
czowi Kapl icy Bożego Ciała, Siostrom Miłosier­
dzia mieszkającym w Domu Dzieciątka Jezus,  
Siostrom tegoż "Zgromadzenia funduszu Gosiew­
skich, X X . Bernardy nom Wileńskim., XX. T r y -  
nitarznm. AntoknRkim , X X .  Karmelitom G ro ­
dzieńskim Z a w i leysk im , X X .  Franciszkanom

W ile r i s . , P P .  Karmeli tkom Wileńskim , X X .  
Kainandułom Pożayskim, X X .  Bazylianom Bo- 
ruńskim, X X .  Bernardynom Bienickim, X- Al -  
taryscie Woystomskiemu, X.  Altaryście Hanut -  
ckiemu,  Prezbi terowi Hanutckiemu,  X. P l e b a ­
nowi Smorgońskiemu, Prezbi terowi Zaleskiemu, 
X X-  Tryui tarzom Mołodeczańskim,  PP .  Bene­
dyktynkom Mińskim, PP .  Bernardynkom M iń ­
skim, XX- Karmelitom Bialynickim, X X .  Do­
minikanom W i t e b , jako k ra jow ym ,— a LUr: 
Janowi Józefowi Baronowi Szo d u a ro w i , K le ­
mentynie z Kozietulskich Walickiey matce,  A- 
lexaridrowi synowi i Józefowi córce Walickim 
sukeessorom zeszłego Jó/.efa W a l  ckiego Si ty 
Mezczauowskiego, Janowi Sędziemu Pokoju Pt lu  
Rawskiego i Bazylemu braciom Rzeszotaiskim, 
Pudencyannie  z Rzeszotarskich Leszczynskiey i 
Annie z Rzeszotarskich Kuczewskiey sióstr m 
sukeessorom zeszłego Jana R/eszotarskiegu Sę­
dziego Ziems. Raws. ,  Józefowi Tymowskiemu 
Referendarzowi,  Radzcy Stanu Królestwa P o l ­
skiego, Szambel. JEGO CESARSKO K R O L L -  
W S K I E Y  MOSC1, Kawalerowi Orde ru  S. S ta ­
nisława, Kunegundzie  z Wodzyńskich Tym ow-  
skiey Sęnatorowey Kasztelanówev Królestwa 
Polskiego, Janowi Nepomucenowi Wodzyń<kie- 
mu Radzcy Województwa Mazowskiego jako 
opiekunowi nieletnich dzieci ś. p G a b r j e l a W o -  
dzyńskiego, Tomaszowi,  Józefowi,  Michałowi,  
synom, Justynie i Konstancyi córkom W odzyń- 
skim sukeessorom zeszłego Adama Wodzyńskie-  
go Łowczego Rawskiego , Michałowi Gaszyń­
skiemu Sędziemu Trb ł łu  cywilnego W d z t w a  
Podlaskiego i Teresie z Gaszyńskich Prażm ow-  
skiey Sęd/inie Apellacyiney Królestwa Polskie­
go w  assystencyi męża Józefa Prażmowskiego 
sukeessorom zeszłego Antoniego Gaszyńskiego 
Szambełaua > Teodorowi Kaczyńskiego Pn łko-  
wnikowi woysk PoRkich,  Honoracie z Kaczyń­
skich Hrabini Leduchowskiey i Antoninie z K a­
czyńskich RadwanoWey w assystencyi męża A u­
gustyna Radwana Pu łkownika  woysk polskich 
i Kawale ra ,  sukeessorom zeszłego Macieja Ka­
czyńskiego Stty Gostyńskiego, Maryauie z Bun-  
kowskich Hrabinie Tomkiewiozowey,  Henryko­
wi Po ths ,  Fel ixowi Ministrowi sprawied l iwo­
ści byłego Xiystwa Warszawskiego oycowi, T o ­
maszowi Generałowi woysk pollcli i P o s ł o w i , 
Franciszkowi Kapi tanowi Gwardyi  Francuzkiey 
i Piotrowi synom Hrabiom Łubieńskim,  Izabe­
li z Lasockich Ogijiskiey pierwszey żonie po­
zywającego Senatora Ogińskiego , Tadeuszowd 
i X aw erem u Xiążętom Ogińskim synom pier ­
wszego małżeństwa tegoż Senatora,  Antoniemu, 
Ignacemu i Józefowi Skalskim braciom rodzo­
nym, Izabeli z Skalskich, Grżywaskicy siostrze, 
Michałowi Dąbrowskiemu oycowi, Pautaleono-  
wi i Julianowi synom z Anny Skalskiej  rodzą­
cym się sukeessorom zeszłego Tadeusza Ska l­
skiego, jako (mieniącym się bydź) zagranicznym 
kredytorom,— i przez wyniesione ze swojey stro­
ny pozwy zapow iadającym rozmaite do t< goź 
Senatora Ogińskiego stosunki podaje sie: iż gdy 
użyte przyczyny w Dekrecie Sadu Głłgo W i ­
leńskiego 2 Departamentu roku 1826 junii 26 
dnia ogłoszonym (którym przez kredyforów żą­
dam i przez Senatora Ogińskiego nieprzeczona 
of iarowauych jego funduszów Exdyvvizya w  tam-



toczniowym stron przyjścia rńeuznaną została) 
N A  Y WY ŻSZY M W A S Z E Y  1MPE RA TO R-
SK.IEY MOŚCI Ukazem dnia 28 rnca sept.rn-
bra roku tegoż 1826 z Uzailzacego Senatu te­
muż Sądowi  GHmu nadesłanym już są rozwią­
zane ; gdy, nie tylko dawn o oczekiwana satys- 
słakeya żadnemu z prawdziwych wieizycie l i  
wstrzymywaną daley bydź nie może , ale oW- 
s z e m , w  prędkim czasie i naj krótszą koleją 
proressu, za stołem rzeczonego Sądu Gfłgo, ka­
żdemu,  domierzoną by d i  musi, na mocy więc  
wspomnionego N<*ywy>.sżcgo Ł k a z u , i w  sto­
sunku do rezolueyi  1827 njaja 3 i przy Ak to-  
racie powod ow ym Senatora foli 3 g w regestrze 
taktowym  żapi«aney, z Referencją  oraz i do 
uprzednich pozwów , a mianowicie: ostatniego 
y. 1826 gbra 6 exportowanego et  Eorundern 
przed Aktami Ziemskiemi Wileńskiemi  zezna- 
n e g o , i w Gazecie Kuryera Litt.  pod N.  15 G 
Zamieszczonego, żałujący Ogiński, Czwarty raz 
jeszcze obżałowanyeh W  W .  przez niniey«ży e-  
dyktałny przypozew (i znowu,  dla wiadomości  
zagranicznych kredy torów do Gazety Kuryera  
L i t t . ,  a dla wybiegu possesorów zastawnych,  
do mieyscowego im wręczenia podający s i ę ,  
pryncypalniey obżałowahego O-kierki , który,  
nieinająć ochoty do potrzebney przystąpić roz­
p r a w y ,  i dziś jey pośpiech, z niewypowiedzia­
ną szkodą rnassy, i nayoczewistszą współ  w ie ­
rzycieli  swoich krzywdą strudnił , )  do Sądu  
Giłgo powołując ,  i we wszystkich swych sto­
sunkach,  tak ze względu massy funduszów na 
satysfakcyą wierzycieli  poświęconych, jako i z u ­
pełnego z niemi rozliczenia się, do poprzedzo­
nych pozw ów i odbywanych z druku gloso w , 
odnosząc s ię ,  jeszcze też same, i poszczegnlnia 
teraz,  prożby: o przeinaczenie całknwitey i nie-  
ro/dzielney aż do ostatecznego wyroku przed 
soba i za swoim stułotn ze wszystkielni generalnie  
krajowemi i zagranicznemi kredytorami rozpra­
w y ,  i domierzenia onym jednoczasowey satysfa-  
kcyi", o wyjęcie ze wszystkich subseliow wiedzio ­
nych dotąd processów, podniesienie niestannyeh,  
i wstrzymanie skutków' oczewistych Dekretów,
0  przeznaczenie inw^nlacyi  dóbr; jako też: od ­
danie onych W administracją Urzędową , stoso­
w n ie  do Najwyższego Ukazu w r. teraź. 1827 
januarii 3 i  zaszłego, nie tylko pod kontraktami  
arendownemi , lub tradycjami będących, ale 1 
p r a w a m i  zastawmemi pokrytych. O nakazanie 
złożenia natychmiast,  w  gotowych pieniądzach,  
zalegających dópłalek,  do prze naczyć się niają- 
cey administracji .  1 nP», W .  Uostkówskiemu, jako 
possesorowi fo lwarku Ińałymckiego Kluczek, za 
jat 5 r. as. i 4 ,2, 5 o; prawem bowiem zastawnym,
1 udzielnemi punktami w r. ‘ 821 marca 8 jemtt 
Wydanemi, zobowiązany został tenże W . Rost- 
kowski  do corocznego płacenia presuperującey 
intraty odwnies ionego na Kluczki kapitało po 
x.  as. 2 85o.  iza  dwa lata tytko zapłacił,  reszta 
Zaś, z l i cz on yc h  pow yżey r. as. 14 ,260, potąd ńa 
tiim zalega, cdo W .  Szatkowskiemu,  jako pos- 
sesorowi folwarku Hanutckiegu Hruzdzienicy,  
podług w y d a n e j  przezeń w  r. 1820 marca it> 
własnoręcznej  assekuracyi,obowiązaneinn co rok 
płacić po zł. 700, i jako nieplar.ącemu nic w ża­
dnym, a zawiniającemu potąd, za lat 7, zł. 4 900.  
3 tio W .  T ukał łowi ,  jako possesorowi fo lwarku  
Pru dow  , podług prawa zastawnego w  r. 1 8 1 f) 
marca 11 jemu wydaneg o ,  obowiązanemu c o ­
rocznie dopłacać po zł. 2,800,  a za lat g, zawi­
niającemu zł. 20 ,700,  zostawując wolność,  po­
trącenia z tey summy, i jemu, należuego od rę*

kodaynie pożyczonych poźniey r. sv. 1,000 kit- 
kaletniego procentu.  4 io VY. Kasperowiczowi ,  
possesorowi fo lwarku YViewior, podług prawa  

' zastawnego W r. *819 marca 10 jemu wydane­
go, za coroczną dopłatkę p o r .  sr. 120 czyli pp 
zł. 800 , także z lat 9 zawiniającemu zł 7,200.  
E t  5 to W .  Karpowiczowi ,  possesorowi arendo-  
Wnemu folwarku Zaleskiego P.oniżia, podług re- 
wersaluego w r. 1822 marca 10 wydanego prze­
zeń kontraktu, obowiązanemu płacić arendy, co­
rocznie z góry. po zł. 2,264,  a po o.dtrącen u nale­
żnego i jemu od 1,000 cz. zł  Senatorowi  pożyczo­
nych corocznego procentu po zł. i ,4 oo, jako za­
winiającemu jeszcze z każdego r. po zł. 8 6 4 , ża 
lat  6, zł. 5 , 1 84 . O determinowanie wymiaru zie­
mi ,  i zapisanie na ony w  odpowiedniey liczbie 
przysięgłych Komornikow O komportacyą wza­
jemnych papierów- U przeznaczenie urzędników;  
tak dla sporządzenia inwentacyi dóbr, jako i u-  
łatwienia  mieyscowych Aktó w  z possesorami 
Wszelkiey natury,  opiekami Dworzańskiemi , a 
razem i Prokuratoryą massy Radziwi ł łowsk cy.
O zostawienie wolności  przypozwania do tychżć 
Aktów,  jako i poźniey, dooczewistey rozprawy  
każdego, kloby ze składu interessu lub dla po­
mnożenia m a s s y  funduszów zdawał  się bydź po­
trzebnym. O przeznaczenie sumptu, 11a su t̂e*. 
tancyą urzędników inwentacyą i Akta,  a Komor-  
n'kow  wymiar spełnić mających; oraz i odpo­
wiedniego funduszu, dla samego debitora, na u-  
trzyuianie prawnych jego obrońców,  i proeessowe  
wydatki ,  w gotowych pieniądzach, za kwitami;  
z Administracyi dostarczyć się powiunych.  1 na-  
konitc  o sądzenie tego wszystkiego co w czasie 
samey rozprawy proszonym i dowiedzionym zo­
stanie.

R.  1827 mca junii dnia: W o źn y  nizey na 
podpisie moim wyrażony objawiam, iż ninieyszą 
kopią z pozwu autentycznego dosłównie zdjętą; 
dla wiadomości powszechuey , a mianowicie:  
,TWW. Stanisława Komara Marszałka , Józefa 
Miłosza Prezydenta Sadu Gł. Mohjlewskiego,  Jó­
zefa Szwykowskiego Sowietnika, Barona Hallu 
bankiera Petersbuskiego , krajowych, lecz te­
raz zagranicą najd yw ać  się mających: A: suk* 
cessorów Józefa Walickiego,  sukcessorów .land 
Rzeszo ta rs kiego, sukcessorów Adama W o d zy ń -  
skiego , sukcessorów Antoniego Gaszyńskiego^ 
sukcessorów Macieja Kaczyńskiego,  Maryannj  
Hrabin: Tomkiewicżowey,  Henryna Puths, Ura - 
biow Łubieńskich,  Izabeli z Lasockich matki,  a 
Tadeusza i Xa.werego synów X i a i a t  Ogińsk ich;  
sukces. Tadeusza Skalskiego, Kętrzyńskiey, Ec*  
kiel towey,  jako wprost zagranicznych, i nadtot 
Maryanny Paprpckiey; Krupskiego,  Karola Za­
na, jako zupełnie z swojego niewiadomych mie­
szkania, kredytorów ręczbych, pozywających się 
do Sądu Gt- Lit.  Wileń.  2go Depart,  przez JO, 
X ięc ia  Michała z Kozielska Ogińskiego Taynego  
Sowiet. ,  Senatora Państwa,  i Kawał ,  wielu or­
derów do zamieszczenia w Gaz. Kur. Lit.  podaję*

Wincenty Koreywa W o źn y  Sądu. Gł. Lit* 
W ileń .  2go Departamentu.

Dozwala się przedrukować w Kuryerze Lit* 
Dnia 5 czerwca 1827 roku. Cenzor Radca Sta* 
nu Ignacy Reszka.

1 "Wyjefd/.a ża granicę do Prus do Mi a* 
sta Królewca,  W i leń sk i  1 Gildy kupiec Fry­
drych t . Auei’j z furmanem swoim Makarem  
L a r y o n o w e m , na miesięcy sześć w  interesach,  
kommercyynych.
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3 HM IIEPATO PCK ArO  BocimmamejiŁHaro
$oiwa OneKyncKaro CoBŁma c h m ł  BmopnHHO 06- 
HBjiaeniCH: urno B t o h o m ł  iipogaeincH c ł  ayKpioH- 
Haro ny6jiH H H aro mopra 3a.ioa;eHHoe h  npocpoueH- 
Hoe HeyiBH/KiiAioe HiwtHie KojuieaiCKajio Accecopa 
Cewieua CeMeHOBnua JTopoMaucKaeo, cocmoaipee 
BnnieocKoft TySepmH BejiH/KCKaro HoBRma b ł  ge-

£eBiiHxi>: UpyAHipt 9, Eepe30Bt i 3, BopoHHHR 18, 
ilmniiHax'b 5 i, XomBeBB h ju i KaMeHKaxL 36, 3a- 

Ooaombe h a h  .leouiiHKaxL 25) ( | ) h j i h m o h o b Ł  55, P e-  
C h h i i k I )  20, Pyfieaii x5, BejiHHaxL 18, Ilagojili 25, 
CHMOHHmaxb i 3, JlyrŁ nącmopCKOMŁ 42, Cmapo- 
c c j i b h 4 4 ,  IIIajibAOBi 20 ,, r io 6 jiHHHiit »4. J ly r y 3e- 
jieHOMŁ 48, JlBaHiiuiKax'b S o j i b i u h x l  17, K o h h k b x l  

h.ih  TaHHapaxL 1 9 , •AombimaxB 12 , 3ajuof)Hipaxi> 
fiojibuiHXL 4x, OxoinHHKaxb 24, h  moro 55g, My- 
Htecxa nojia gyuiŁ, nucauHbixL no peBH3 iH 1816 
roga cb pojKgeHHbiMH i i o c j i Ł  peBnain, co sceio npn- 
Ha^Jieaiameio Kb h u m b  seMJieio 11 b c h k h m ł  Ha o h o k  
cmpoeHieMb, gJifl nero Ha3HaueHbi cpoKH mopraMŁ 
cero roga b ł  ABrycmb Miyfc nepBbiii j 6 ) BmopbiS 
18, h  mpemiR 23 h h c j i ł .  .JKejiaiomia Kynamb h m E -  
Hie cie , aiorymb h b j i h i h c h  b ł  OneKyHCKiw C o b E i h ł  
H0Ka3aHHbixb h i i c j i ł  b ł  npncyAcmBeHHoe BpeMH 
H BHgenib b ł  o h o m ł  npoAaBaeaioiYiy iiMRHiio ormcb, 
ycJiOBie H i|>opMy xyn n en  xpHnocmH.

DKcnegimiopŁ Ocmojiobckh.

3 R ada Opiekuńcza Cesarskiego Domu wy­
chowania ninieyszem powtórnie ogłasza: iż w  niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu od­
dany na ewikcyą i przeterm inowany nieruchomy 
majątek Kollpgialnego Assesora Sytnona Symono- 
Wicza H a  różańskie go, położony w YVitebskiey gu- 
bern ii  Wieliżskiego powiatu we wsiach: P ru d i-  
szcze 9, Bierezowie , i 3, W oronin ie  18, Szytinach 
5 i) Cuotiejewie albo Kam ienkach  36, Zabołocie 
albo Leoninkach 25, F ilim onowie 55, Bebnince 
20; Rubieży x5, Bielanach 18, Padole 25, Symo- 
niatach x5, Ługu Pastorskim 42, Starosiele 44, 
Szaldowie 20, Poblicynie i 4 > Ługu Zielonym 
48, Iwaniszkach wielkich 17, K onikach  albo H an- 
czarach 10 , Łotyszach 12 , Zalubiszczach wiel­
k ich  4 i, u ch o tn ik ach  24, w ogóle 55g dusz p łc i  
m ęzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku z u ro -  
dzonemi po re w izy i ,  ze wszelką należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; do 
czego naznaczono term iny do targów teraźnieysze- 
go roku ' w miesiącu auguście: tszy 16 2gi 18, a 
3 ci 25; życzący kup ić  takow y majątek zechcą 
p rzy b y ć  do R ady Opiekudczey w w yrażonych  
dniach w czasie posiedzeń, i widzieć w niey prze- 
dającego się majątku inwentarz, w arunk i  i formę 
przedaznego prawa.

Expedytor Osmołowski.

3  H M I lE P A T O P C K A Ł O  B o c im m a m e .ib i ia r o  
^ o j ia ,  o m Ł  C . l le m e p ó y p r c K a r o  O ueK yH C K aro C o b E -  
m a  c h m ł  BinopHHHO oÓ ŁBBjiH enicu: u m o  b ł  o h o m ł  
H p o g a e tn c n  c ł  ayK pioH H aro nyćjiH H H aro m o p r a  3ajio- 
® e H u o e  u  n p o c p o u c H H o e  u egB uatH M oe H M tm ie n o M e -  
iMHKa B iiK e-H m iu K jieo ifia eo B a  cb iH a Aoccoocuaeo,c o -  
cm o H u ^ ee  B u m e ó c K o ii  F y ó ep H iH  H c B e j ib c x a r o  I I o b I i-  
iHa b ł  c c j lE  E auM eH O B i 5 , b ł  g e p e B H a x L : rpuH K O B k  
3a HCK jiioueH ieM Ł 2 0 - 3 ,  M BaH poBk 3a ucK JnoueH ieM Ł  
x4nm, x, K p io K O B i 21, a H eA B eA x a x L  4 , kom n e -  
p e f ie g e i ib i  b ł  K pioKO BO , 11 m o r o  44 M y a ie c K a \n o -  
Jia A yu iŁ , nu caH H biX L  no peB jta iii 3816 r o g a , c ł  p o -  

A cnubiM H  n o c j ik  p eB H 3iu  , c o  B c e io  n p H n agjie iK a-  
ip e io  k ł  h h m ł  3 eM Jieio ii b c h k h m ł  n a  OHOu c m p o e -  
H ieM Ł ; g j ia  n e r o  H a3H aueH bi c p o K ii m opraM i> c e r o  
roAO b ł  a B r y c m t  M k ca iyb  n e p B b iu  16, B m o p b iS  18, 
h  n ip e n u u  2 0  u h c j i ł .  / ł i e j ia io in ia  K y n u m b  iiM tH ie  
c i e  , A io r y m u  H B jia m ca  b ł  O neK yH C K iii C oB k m Ł  n o -  
K a3 aHHbiXŁ u i i c j i ł  b ł  n p iicyA cm B C H H oe BpeMH , 11 

B u g u m b  b ł  o h o m ł  npogaB aeM oivry HMtniio o n u c b ,  y- 
® A 0»ie H ^ to p w y  K ^ n u e f i  K p t n o c m n .

jKcneAHiiiopŁ Odvio.AOBCK.ii.

3 Rada Opiekuńcza St. Petersburska C e s a r ­
s k i e g o  Domu wychowania ninieyszem powtórnia 
ogłasza: iż w niey przedaje się przez aukcyą z pu ­
blicznego targu oddany na ew ikcyą i p rzeterm i­
nowany nieruchom y majątek obywatela W in c e n ­
tego Kleoftisa syna Kossowskiego, położony w W i -  
tebskiey gubernii w newelskim powiecie we wsi 
Baczmienowie 5, we wsiach; H rynkow ie  po w y łą ­
czeniu 26, 3, Inwancowie po wyłączeniu i 4, 1 , 
K riukow ie  21 i Niedwiedkach 4, k tó re  p rzep ro ­
wadzono do K riukow a , wogóle 44 dusz płci m ę­
zkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku  z urodzo- 
nemi po re w iz y i , ze wszelką należącą do n ich  zie­
mią i wszelkiem na niey zabudowaniem; do czego 
naznaczono terminy do targów teraźnieyszego ro ­
ku  w miesiącu auguście: iszy 16, 2gi 18, a 3ci 
a3; życzący kupić  takowy majątek zechcą p rz y ­
być do Rady Opiekudczey w w yrażonych dniach 
w czasie posiedzieri, i widzieć w niey przedające- 
go się majątku inwentarz, w arunk i  1 formę prze­
daznego prawa.

Expedytor Osmołowski.

3 H M IIEPATO PCK ArO  BocnumamejibHaro 
$ O M a , o r n Ł  C . l I e m e p ó y p r c K a r o O n e K y H C K a r o  CoBEma 
c h m ł  B m o p H H i i o  o Ó Ł f l B J i H e m c H :  u m o  b ł  o h o m ł  n p o g a -  

e m c i i  c ł  a y K n i o H H ą r o  n y ó j i H H H a r o  m o p r a , 3 ą j i o i K e H H o e  

h  n p c c p o u e n H o e  H e g B H B t H M o e  H M k u i e  H o M t i n H K a

KasHMHpa IlBaHOBa cblHa Ocmpoecnaeo, cocmoiiuyee 
MorHjieBCKoil FySepHiH EaÓHHOBeitKaro noBkma b ł  

AepeBH/iXb: Kygpnpbi 52, H o b o c c a k E  25 , h  Eaxxi- 
Haxb 20, h  moro 77 r.tyatecKa nojia gymŁ nHCan- 
HbIXŁ no peBH3iH l8 l6  TOga, CŁ pOfltAeHHblMH no- 
cji-fi peBH3iH, co Bceio npHHagjie/KaineH) x ł  h h m ł  a e -  
M . i e i o ,  h  b c h k h m ł  Ha OHOH cmpoeHieniŁ; a j i h  u e r o  

Ha3HaueHbi cpoKH mopraMŁ cero ro/ta b ł  ceHmaGpt 
Mbcinyt nepBbiii iro,Bmopbm 6, HmpemiS i 5 m h c j i ł .  

iKejiaiomi.fi KyiiHmb HM-ŁHie cie, M o r y m Ł  HBJiHm- 
c h  b ł  O n e K y n c K i f i  CoBtmŁ nOKa3aHHbixŁ h h c j i ł  b ł  
npHcygcniBeHHoe BpejiH, h  Biigiinib b ł  o h o m ł  npo- 
gaBaeaioMy h m E h I i o .  onucb, ycjiOBie h  (JiopMy Kyu- 
ueii Kptnocmii. DxcneAHmopL O c m o j i o b c k h .

3 Rada St. Petersburska Opiekuńcza C e s a u -  
s k i e g o  Domu w ychowania ninieyszem pow tórn ie 
ogłasza: iż w niey przedaje się przez aukcyą z p u ­
blicznego targu  oddany na ew ikcyą i p rzeterm i­
nowany nieruchom y majątek obywatela K azim ie­
rza Jana syna Ostrowskiegoy położony w mohile- 
wskiey gubernii, babinnwieckim powiecie we 
wsiach: K u d ry c y  32, Nowosielki 25, i B akinach  
20, wogóle 77 dusz płci męzkiey, zapisanych do 
rew izyi 1816 roku z urodzonemi po r e w iz y i , ze 
wszelką należącą do n ich  ziemią, i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; do czego naznaczono te rm iny  
do targów teraźnieyszego roku  w miesiącu septem- 
brze: iszy i ,  2gi 6 ,  a 3ci i 3 ; życzący kupić t a ­
kowy majątek zechcą przybyć do Rady Opieknń- 
czey w wyrażonych dniach w czasie posiedzeń i  
widzieć w niey przedającpgo się majątku in w en ­
tarz, w aruuki 1 formę przedaznego p raw a.

Expedytor Osmołowski.

3- Na prośbę K u ra to ró w  ś. p. Salomona G er- 
wiena, maystra cechu kotlarskiego i starszego ma- 
łey  gihły, pozostałości, do b łaho szlaclietney R a ­
dy miasta Rygi o pozwolenie proclamatis ad con- 
vocandos defuncti creditrtres et haeredes, podano, 
a od leyże Rady Szlachetnemu Sądowi Sierockie­
mu dla expedycyi przesłano, cytuje i zapozywa 
tenże Sąd miasta Rygi każdego , ktoby do pozo­
stałości w-spomnionego kotlarza Salomona G erwie- 
na, starszego małey gildy, jakiekolwiek sukcessyy- 
ne, lub z jnkiegobądź innego źródła wynikać mo­
gące prelensye rościć, albo formować mniema, s- 
żeby się z takowemi pretensyam i, w przeciągu sze­
ściu miesięcy, od daty przybicia publikacyi,  a nay- 
poźniey dnia 3 septem bra roku  idącego w tymże Są-



dzie Sierockim meldował i tam lub w Kancelaryi
swoje fundamenta crediti sub poena praeclusi zło­
żył i w przeciwnym przypadku po upłyuieniu ta­
kowego terminu, żadna prelensya przyjęta nie bę­
dzie. ,w czym każdy wszelkiey szkody wystrzegać 
się powinien. Publicatmn w .Ratuszu miasta Rygi 
d&ia 5 marca roku 1827.

F . Geimann Judicii pupillaris lmper. Civil. 
Rig. Secretarius.

' ' w' '  %

©ettmac& 6te geriefrfltcb beffaftgfen JTttvoforcn t>eB 
SR&btafjeg w e t l b : Jłupferfc&mie&emetstera S a l o m o n  @et* 
m ień ,  Sielteźten bot fletncn @t!be bet etnem SBohMSMen 
S ta th e  u m  EJtachgefcung etneź Proclamatis ad convo- 
c'indos creditores et haeredes defuncti gebefen, unb
tbnen  folcheS tmcb riacbgegeben, btefelben abet }ubefjen 
25e n ń d u n g  nnb Stuźferftgung on  etn ebleź SBatfengertcbt 
t e tm te fen  m o tb e n ^ lb  werben oon einem eblert SBatfengertc&fe 
a l le  unb  jebe welcbe a n  ben 3iacf>lafj wetlb: Jłńpfetbchmtbę# 
metbfecź S a l o m o n  © e r w t e n ,  Sleltebfen bet t letnen © tlbe  
einige S ib#S tnfp tucbe obet S tnfotbetungen baben m ocbfen ,  
b termtt aufgeforbert, ftcb tnnetbo lb  fecfcb SOJortaten, a  ba to  
btefeb a f f tgu ten  $ ro c la m a t i&  unb fpateftenb ben 3 S e #  
ptem bet btefee> 3 flb t b ,  sub poena praeclusi bet e tnem 
©blen  SBatfengertcbte obet bebfelben ©/mcellep ju mel# 
ben unb bafelbft tbte g u n b a m e n f a  crebttt ju  epbtbtren, 
SBtebugenfallb  [elbtge nacb  ©pfpttttung fofbanen termt# 
n i  praefixi m t t . t b te n  Slngaben ntcbt wetter gebotf, nocb 
a b m t t t t t t  fonbetn  n u t  facto prdclubttt  fepn follen. SBor# 
nacb  ftcb alle unb  jebe ju  rtc&fen, oo t  S c b a b e n  unb 
S łacb tbe t i  abe t  ju  bu ten  baben .  jpub l tca tum  SCtga 3vat# 
b a u ź  ben 3 SOiatj 18 2 7 .

§. © e tm a n n  Jud. Pupil. Civ. Imp. Rig. Seer.

W  Xięgarni Józefa Zawadzkiego znaydują 
się walce kompozycyi Franusia Łopatty , dedy­
kowane Hrabiney z X iążąt Sołtykowych Poto- 
ckiey. Cena jednego w alca kopiejek sr. 15.

3 Od Litewsko-Grodzieńskiego Gubernial- 
nego Rządn ogłasza się, iż ostatecznym niestan- 
nym dekre tem  Grodzieńskiego Ziemskiego P o ­
wiatowego Sądu w  dniu 25 oktobra 1825 r. 
nastałym, za obligową pretensyą tytularney So- 
w ietnikowey Kamieńśkiey przysądzono na rzecz 
jey na wszelkim majątku zeszłego Jenerała  woysk 
polskich Dyonizego Paniatowskiego, a mianowi­
cie na m urow anych zabudowaniach, jakoto: na 
domie i stayni do sukcessorow tegoż Poniato - 
wskiego należących, w  mieście Grodnie na Ho- 
rodnicy  położonych, kapita łu  z procentami 53oo 
złotych, z wolnością przedaży takowych zabu­
d ow ań  w  każdym czasie , za uprzedniem o 
tern czteroniedzielnem, podług osnowy prawa, 
ogłoszeniem. Aże pomienioue zabudowania dla 
starości swojey, żadnego zysku Kamieńśkiey 
nie przynoszą; sukcessor zaś dłużnika Krzysztof 
Poniatowski, mieszkający jakoby w Mińskiey 
Gubernii w  Pińskim powiecie w  majątku Dzi- 
kowiczacb, uchylając się od zaspokojenia Ka~ 
mieńskiey, niewiadomo dokąd się z togo powia­
tu  oddalił; zatem Rząd Gubernialny na mo­
cy wszystkiego wyżey pom ienionego, równie 
konstytucyi 1764 roku , w którcy powiedziano: 
„  Domy w  miastach do niepłacących długów 
należące, na zaspokojenie tych długów przeda-  
waó z publiczney licytacyi, ”  przez decyzyą 
swoją postanowił: obwieścić sukcessorow Jene­
ra ła  Poniatowskiego, za pośrednictwem w y d ru ­
kow ania  w  gazetach ogłoszenia, iż jeżeli w  cią­
gu czterech ty g o d n i , od dnia ostatniego w y ­
d rukow an ia  tego ogłoszenia w Senackiey gaze­
cie niezaspokoją Ty tu larney  Sowietnikowey K a -  
mieńskiey w jey należności, w tedy pozostałe po 
Jenerale  Poniatowskim, w  mieście Grodnie, na

Horodniey, wyżey pomienione m urowane zabu­
dowania, przedane będą z publicznych targów, 
z obróceniem wziętych pieniędzy, na zaspoko­
jenie preteusyi Kamieńśkiey. Dnia 17 maja 
1827 roku.

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz.
Naczelnik S to łu  Sobolewski.

3 W oźny niżey wyrażony, z instancy! W .  
Józefa Bayraszewskiego Rotm. W . Ros. od De­
kretu  Sądu Ziem. W ileń . akcessoryynego na dniu 
3 maja 1827 roku ogłoszonego, w poparciu s k a r ­
gi appellacyyney po W . Macieja Talkowskiego 
llotmist. W .  Ros. pozew po drzw i sądowych 
przed Sąd Główny Litew sko W ileński 2go De­
partam entu  przybiłem , i otem iżby W .  T a l-  
kowski niewiadomością nieskładał się zaw iada­
miam.

Michał Staszkiewicz W oźny  P t tu .  W ileń .
Dozwolono drukow ać. Dnia 3 i maja 1827 

roku Cenzor Ignacy Reszka.

Dyrekcya instytutu kąpielriego w  mieście 
R a g n i t , Departamencie Gumbinskim , Prussach 
wschodnich , ma honor donieść P rześu ie tńey  
Publiczności, mianowicie oscienney Gubernii 
W iieńskiey, iż w  roku przeszłym w  rzeczonym 
mieście Ragnit, położonym o milę od miasta T y l-  
ży, nad rzeką Niemnem, urządzony został obszer­
ny i Publiczny Insty tut wiele użytecznych ką­
pieli różnych wod mineralnych sztucznych i 
zielnych jakie są: Siarczano-parowe i inne Siar- 
czane, jako też Rossyysko-parowe, do których 
należą tak nazwana kąpiel kapalna (Trolbad) 
ru row a  czyli Douge Bad: (gdzie przez ogrzane 
ru ry  ciepła woda się leje, wyłącznie na c ier­
piącą część ciała ludzkiego:) i Szturc - Bad. 
N ader zachwycające położenie m iasta ,m ianow i­
cie przyjemnego i gustownego ogrodu, w' którym  
wystawione sąz abudowania łazienne i konw er-  
sacyyne, niezawodnie nic niezostawiając do ży­
czenia , tak  skutecznie użytym zostało , iż w e 
względzie używania świeżego powietrza i innych 
wygód, na niczem niebrakująe, przybywające oso­
by zadowolnione zostaną. Naywiększe ochędo- 
stwo, porządek, obecność uzdatnionychdekarzy, 
taniość utrzymania i mieszkań, tak  w zabudow a­
niach instytutu, jako też podług życzenia w  
mieście, i towrarzyszne zabawy przez bliskość 
wesołego miasta Tylży ożywione , polecają in­
s ty tu t  w  mowie będący Szanownym O byw ate­
lom pogranicznym pobliskich pow i a tó w ’Cesar­
stwa Rossyiskiego i K rólestw a polskiego, miano­
wicie chcącym dla ratowania zdrowia oszczę­
dzić trudności i koszta, większey podróży do 
wod odlegleyszych. P od  Adressem Dyrekcyi 
przyimują się w listach frankowanych, i p unk tu ­
alnie uskutecznione będą obstalunki na mie­
szkania.

To doniesienie dozwala się drukować. Dnia 
26 maja 1827 r o k u .  Cenzor Ignacy Reszka.

3 Od dnia i 5 czerwca r. ter . codzień 
od godziny 3 do 6 po południu przedaw-ać się  
będą w m urach Uniwersyteckich przez publiczną 
licytacyą okna stare z okuciem i ze szkłem, ja­
ko też rozmaite żelastwo stare, pozostałe od 
reparacyi domów Uniwersytetu W ileńskiego.

yV. Giecołd Sekr. Kol.
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5 Za Rozkazem JEGO 1M PERATOR- 
SKIEY MOŚCI, N a y j a ś n i e y s z e g o N a y -  
p o t ę ż n i e y s z e g o  W i e l k i e g o  MO - 
NARCHY MIKOŁAJA PA W ŁO W ICZA  1 m- 
p o r a t o r a  Samowładnącego Całą Rossyą. 
etc. etc. etc. *

Od Sądu Ziemskiego P tu  Czehryńsklego, 
do Sądu zjazdowo-konkursowego z Dekretu Są­
du Głównego, do miasteczka Kamionki w tym­
że powiecie lezącego, przeznaczonego. Pozew.

W am  J W W . ' i  W  W . Wasylo'wi Wasylo- 
wiczowi Graffowi Hudowiczowi, i małzace jego 
Al exandrze Hryhorównie Graffini Hudowiczo- 
wey, Marcinowi Berensowi, siostrom Nadwor- 
ney Sowietnikowey Wołczanieckiey, Flota ka­
pitanowi i Kawaler. Stepanowi Wołczanieckie- 
nm, siostrom Elżbiety Jakowlewny Wdowiezę- 
kowey, Mikołajowi Iwanowiczowi Borozinowi 
półkow. i Kawał., Annie Antouównie Barozino- 
wey matce, Amalii Antonównie z Boronów Sa- 
kienów Oskierczyney, Tryfonowi Iliczowi Ki- 
sterewu czynownikowi 6 klassy, siostrom Kois. 
Sowiet. Trofima Pawłowicza Pyszkina, Łukie- 
ryi Asypó.wnie Łoskiey Koli. Sekret, czyli J a ­
kubowi Witkowskiemu, Janowi Iwanowiczowi 
Stojanuwskiemu 8 klassy czynownikowi, Koli.

 ̂ Sowiet. Piotra Chrystoforowicza Juszniewskie- 
go siostrom, Jakowa Pawłowicza Erdella pół- 
kownika siostrom, półkownikowi i Kawał. Ig­
nacemu Biernackiemu, i matce jego Ernestynie 
Biernackiey, Stanisława Jaworskiego b. D epu­
ta ta  matce i siostrom, Piotrowi Broniszewskie- 
mu był. Chor. ptu. Czehryńs. Jana Butowicza 
Sztac. Sowiet, matce i siostrom, Agrafinie Iwa- 
nównie Wieliczkowskiey P . Hańskiemu preze­
sowi Sądu Głł., Ferdynandowi Grzybowskie­
mu. Antoniemu Gaze cudzoziemcowi poddane­
mu francuzkiemu. Piotrowi Lwowiczowi Dawy- 
dowu Dieyst. Sztac. Sowiet, i Dworu JEGO IM- 
PERATORSKIEY MOŚCI aktualnemu Kamer, 
i Kawał., Edwardzie w pierwszym małżeństwie 
Pieńkowskiey, a w powtórnem Zwolińskiey,
1 Kajetanowi Zwolińskiemu kap. i Kawał., oraz 
siostrom Pieńkowskim. Xenii Krasowskiey Pro- 
Wiantineysterszy siostrom, Porliremu poruczni­
kow i gwardyi, synowi i córkom Krasowskim. 
Bazylemu Kładkiewiczowi Nadwor. Sowiet. 
Fomy Krawczęka mieszczanina Czehr. siostrom, 
M arkowi Matwiejowiczowi Mukałowu Tytuł. 
Sowiet., Mikołajowi Radyono.viczowi Musma- 
liowi, czynownikowi 8 klassy. Tetianie P au- 
kratiewnie, W incentemu Pieskiemu, Koli. As. 
Antoniego Sieuińskiego siostrom. Iwana Se- 
menowicza Symenowskiego Nadwor. Sowiet, 
siostrom. Stefanowi Iwanowiczowi Chylczew- 
skiemu Nadwor. Sowiet., Dyonizemu Cichoc­
kiemu podkom. p ta  Czerk. Cudzoziemco­
wi Andrzejowi Cytynowi, Łukaszowi Czerle- 
niewskiemu, Kazimierzowi Jaruzelskiemu, An­
toninie Lasoekiey, Kazimierzowi Grabowskie­
mu podkomor. ptu. Kijów., Xaweremu Nie- 
pokoyczyckiemu, Tomaszowi Obuchowskiemu 
podkomor. ptu Machu., Prochorowi Micliay- 
łowiczowi Procenkowi Tytuł. Sowiet., byłego 
podsgdka Dominika Szteyna siostrom. Matce

pozostałey wdowie Katarzynie Alexandrdwnie 
Leoutiewey, cudzoziemcowi Chrystianowi Szef- 
terowi, Józefowi Matkowskiemu, swego imienia 
Stawrykowi półkowuikowi, Julianowi Zienkie­
wiczowi Nadwor. Sowiet., siostrom Bunges sio­
strom Romanowicza swoich imion. Zawadzkiey 
swojego imienia,Renkreyczowey swojego imienia, 
Mikołaja Bułhaka matce wdowie i siostrom t 
Andrzeja Poznańskiego siostrom, kijowskiemu 
aptekarzowi Tecnerowi, Leonowi Rychertow! 
aptekarzowi Kamiońckiemu, swego imienia 
Glicbergowi, swego imienia W arłaam u ,Koll. 
As., Siergiejowi Winokuru, Mikołajowi Ł au rę -  
tiewu, 1 Nowikowym, a także Maryi Bielowey 
dworowym ludzióm; oraz Alexiejowi Czyżowu 
odpuszczonemu na wolnośó, i £0nie jego Marłie 
Czyzowey. Radczykowi Miesnowu, Jakowowi 
osadczemu grabarzowi, Elisawett kupcowi Ma- 
kijewu, Czehr. kupcowi Fominowi, Mordiejowi 
Kravvczekowi i Diehtiarękowi poddanym K ra­
sowskiey z Łozanówki, Kijów, kupcowi W asy­
lowi D udarowi, Elisawett kupcowi Trofimo- 
wi Iwanowu, Kijows. mieszkańcowi, cudzoziem­
cowi Falerowi, kupcowi Berdyczowskiemu Ja ­
kubowi Szafnaglowi, Antoniemu Gaze cudzoziem­
cowi poddanemu francuzkiemu, i innym kredyto- 
rom Wasyla Lwowicza Dawydowa, tudzież sio­
strom Szteyna Zagórskim, siostrom zmarłego dok­
tora Beytrycha, i matce tychże Półkownikowey 
Jungowey,Nastazyi Jaworskiey, siostrom Ty tular. 
Sowiet. Strączkowa teraźnieyszym posiadaczom 
słobody Wesoły kąt zwaney.przy rzeczceSuhakley 
1 Berestniachowatey, Elizawecie Tutczaniuowey,
1 od uiey nieprawnym nahywcom ziemi pusto- 
porożney przy teyże rzeczce w Olwiopolskim po­
wiecie położoney, pretensorom do majątku W a ­
syla Dawydowa ubiegającym się, oraz deblto- 
rom Nereuszowi 2 a młyńskie mu wsi W.isyjów- 
ki dziedzicowi, Starozak. Mejerowi Lipowie- 
ckiemu, Aronowi Złoczewskiemu, Elisawet kup­
cowi swego imienia Uchowu, tudzież Antonie* 
:uu Brzozowskiemu poruoz., Ludwikowi Do­
browolskiemu , wraz z Demianem Petrykiem 
Buchhalterem interesami Wasyla Dawydowa 
trudniącym się. Naostatek Józefowi Rogowskie­
mu wsi łlolikowey dziedzicowi, w pretensyach 
od poddanych i powodów miańych, i innym po­
zwanym , z osób, summ , i ogółem całego ma­
jątku władzą MONARSZĄ przykaziiiemy, aby­
ście W  W. przed Sądem Zjazdowym Rozbio­
rowym dnia s 5 maja teraź. roku dekretem Są­
du Głównego Cywilnego Departamentu r. u. 
dnia 20 kwietnia ogłoszonym, przeznaczonego, 
tak na tym terminie przy ustanowieniu adini- 
nistracyi i odebraniu pierwszego stopnia kom- 
portacyi dokumentów, jakóteż na terminach 
przez Sąd Zjazdowo Rozbiorowy w miastecz­
ku Kamionce , w Czehryńskim Powiecie Kijo- 
wskiey Gubernii połozonem , ’ tak  dla dopeł­
nienia dostatecznieyszey kom portacyi, jako- 
też ostatecznego rozpoznania sprawy rozbioro- 
wey oznaczyć się mających, sami oblięznie i za­
wito stawili się : a to na prawne wezwanie JW* 
Alexandry Iwanowny Półkownikowey W asyla 
Dawydowa małżonki i J W . Mikołaja Mikoła-



iowicza Jenerała od kawaleryi I różnych or­
derów  kaw a lera  Rajewskiego powodow, k tó ­
rzy przychylając się do p raw a  sprawiedliwości 
oryginalnego processn, D ek re tu  Sądu Główne­
go konkurs wskazującego, dokumentów kornpor- 
tować sie mających, stan długów i stan mają­
tk u  wykrywających, regestrów, rachunków, d u- 
ai i wypłaty objaśniających, i innych praw nych 
dowodów, czy to przez inkwizycyą czyli przez 
przysięgi do ustanowienia realności długów s łu ­
żyć mogących, W  W .  pozywają do widzenia i 
przysłuchania się: A nayprzód W W  pozwa­
ni kredytorowie do złożenia dokum entów W  W . 
służących, jakotez a tten tow ania  dowodow gdzie 
wydadać  będzie i z którym  z W W . ,  wyjaśnia­
jących realność długów , a po ustanowieniu i 
rozpoznaniu tychże, massę długów majątek W a ­
syla D aw ydow a ciążącą ustanowić. Pow tóre  
gdy z liczby W W .  kredy torow , niektórzy z 
opisami nieprawnemi do majątku tego przycho­
dzić usiłujecie, tedy takow e opisy mocą praw a 
i dow odów  w Sądzie Konkursowym  złożonych 
i  odebrać się mających skasować, a W  W . n a ­
rów  nie z drugiemi wierzycielami po satysfa- 
kcyą do tegoż m ajątku przychodzie. Potrzecie 
gdy W . T. Marcinie Berensie, jak dowodami pra- 
wnerni ustanowiono będzie w  Sądzie konkurso­
wym, wyżyczając summę pierwiey JVY. K atarzy­
nie Mikołajownie Daw ydowey Jenera ł  Majoro- 
w ey, i W asylu  Lw ow iczu  Dawydowu P ó łkow n-  
kow i, a potem s a m e m u  W asylow i D awydowu na  
term inach  opisanych znaczne wypłaty na kon­
to summy kapitalney odebrałeś, które nawet na 
term inie ostatnim potrącone nie b y ły , a mocą 
p raw a  Konst: 1776 ro k u  '1 wielollcznych tem u 
krajowi służących, takowe wypłaty i uzyskania 
x dłużnika zabronione, z summy W . T . podług 
w yrazów  p raw a  strącić należy, jednak W . T. 
na takow e summy mając wyjednane opisy, one 
w Sadzie Głłnym Kijów. Cywil. Depart. W .  do 
sk u tk u  ze szkodą massy m ajątku i wierzycieli, 
doprowadzić  usiłowałeś; i chociaż powodowie 
czynienia z W .  T . o skasowanie opisów jako 
n iepraw nych, i uc ią iliw ey rezolucyi Sądu Głó­
wnego , mają sobie zostawioną w vvyzszey i n ­
stancy! drogę, jednak  teraz  do dopełnienia l a ­
kowego obrachunku w Sądzie Konkursowym , 
mocą p raw a  i reguły Sądu Głównego, W . T. 
pozywaja, i po ustanowionych dowodach w  tym ­
że Sadzie do ulegania we wszystkićm stosownie 
do p raw a  na takie zdarzenie służącego W .  i .  
obowiazać. Poczw arte  do ustanowienia massy 
m ają tku  przez oszacowanie podług rzetelney 
w artośc i dóbr włości Kamiońskiey, Kijów. Gu- 
fcernii w  Czehryńs. Powiecie położoney, dusz 
m ezkich rewizkich 2 9 4 i  składającą , oraz zie­
mi z lasem 37210 dziesięcin i sążni s 3 o4, przez 
ustanowienie in tra ty  ze wszystkich a r tykułów  
dochody sk łada jących , jako też oszacowanie 
zbywajacey ziemi i la sów , oraz dom ó w , 1 w  
innych szczegółach massę majątku stanowiących,
podług złożonych dowodów, a po wykryciu ma­
ssy majątku, na  oney długi W W .  podług pra  
w id e ł  przepisanych rozmieście, i w  doczesne 
posiadanie z prawem w ykupna  dziesięciolet­
niego, W W .  oddać. Popią te  W W .  Pozw ani 
Srowie Tytt. Sow. Strączkow a Turcznnuiow a 
i  Ju n g o w ie , do złożenia p raw  swoich lub  
tento wania dowodów w Sądzie, Konkursowym

własność do ziemi w  Olwiopolskim Powiecie 
nad  rzeczką Suhakleją położoney , W esoły  K ą t  
zwaney , Wrasylowi D aw idow u próbujących, i 
ulegania we wszystkićm mocą b s taw  I iankrab ­
skich co Sądem Konkursowym  postanowiono , 
w  interesie tym będzie , obowiazać. Poszóste 
W  W . Pozwani Brzozowski i Dobrowolski wraz 
z iDemianem Petręk iem  trudniących się in teres- 
sami W asy la  Lw ow icza  Dawydowa, do stawie­
nia się w  Sądzie Konkursowym i objaśnienia, ja- 
koteż wydania św iadectw  choćby pod przysię­
ga w  czern okoliczności Interessu rozbiorowego 
wymagać będą. A. W .  T . W .  Józefie Rogow­
ski dó odpowiadania za szkody w lesie Dóbr 
Kamiońskich poczyuione przez poddanych W .  
T. i przez kogo z dow odow  w Sądzie K o n k u r­
sowym wykryje s j ę , jakoteż wynadgrodzenia 
zastępnego W . T . znaglic. Posiódmc W  W , po­
zwani Debitorowie do a tten tow ania  dowodow 
próbujących należność od W  W . do massy ma­
jątku i takowe zapłacić do teyże massy zmusić, 
a za niedotrzymanie opisów karóm i zakladóm 
ulegać osądzić. Stawcie się więc Pozwani podU W Ł U O  --------- -------------  c  c  ■ »

rygorem przez Sąd G łówny przeznaczonym te r ­
minu pilnuycie, i na wszystko co w  czasie sp ra ­
wy przyniesiono będzie odpowiedzieć bądźcie 
gotowi. Pisań w  Czehrynie dnia maja 1827 r * 

Dozwala się drukow ać dnia 5 i maja 1827 
roku. Cenzor R adca  S tanu  Ignacy Reszka.

 ?   ■
2 Ośw iadczenie  w  rzeczy tak iey : X . M a­

teusz Gagiełowicz K an o n ik  In ilanski, w  m ajętno­
ści K uczukach  w  Peie Oszmianskim położoney 
zszedł z tego św ia ta .  A nton i i Jozef  b rac ia  
G agiełow iczow ie, rodzeni zmarłego synow cow ie ,  
będąc  sami jedni n a tu ra ln em i jego sukcessorami, 
d la  odzyskania po  sw em  stry ju  całego sp ad k u ,  
nizey podpisanego gene ra lną  um ocow ali  p len ipo- 
ten cy ą  ; sk u tk iem  k tó rey  już i rozpoczęto dzia ła­
nie. L ecz  aby  tym czasem  o jak ąk o lw ie k  po X. 
G agie łow iczu  pozostałość, u ieczyniono z kim in ­
nym  u k ła d ó w  i summ u iew ypłacono , przez n i-  
nieysze zapow iada  się Oświadczenie, z tym jeszcze: 
iż jeżeli i p rzed tym  zaw ierano  z kim  w  rzeczy p o -  
wyższey jak o w e  u k ła d y ,  ci p ra w i  sukcessoro- 
w ie  poszukują w  p ros t  od tych , od k tó ry ch  ś. 
p. ich stry jow i na leża ło .  R o k u  1827 m iesiąca  
maja 1 dnia .  Kar,ul Sylw estrow icz .

R o k u  1827 mca maja 28 dnia. Przed A- 
ktam i Grodzkiemi P t tu .  W ileń sk ieg o  stawaj.ąc 
o s o b i ś c i e  W J P .  K aro l S ylw es trow icz  takow e o- 
świadczenie do p r o t o k u ł u  wpisać podał.

Przyjąłem R eg en t  Onufry Horodeńśki.
D ozw ala  się d ru k o w ać .  Dnia 5 i maja 

1827 r. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

2 W  dniu 1 junii 1827 r. o godzinie pół 
do szóstey z południa w  mieście W iln ie  na Zam­
kowym placu skradziono psicę wzrosth wcale 
małego, ga tunku  praw dziw ą Tryksę, ty lko po 
pierwszych szczeniętach, k tó ra  jestszerści w ca­
le czarnego ko loru  łysknąca się, podżara, ko­
lo ru  białego i żółtego, nad  obu oczyma plam ­
ki okrągłe żółte , uszy i ogon w proporcyą u -  
cięte , p raw ą  tylko nogę nosi przykurczywszy, 
nazywa się F inka; ktoby oną wynalazł i dosta­
w ił do 2giey Zamkowey Części Policyi W ilen -  
skiey odbierze przyzwoitą nadgrodę.


